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Sprawiedliwości staje się zadość 

Kara śmierci dla hralobù'c»» i NSZ 
Ogłoszenie wyroku w procesie warszawskim

TTyrok w procesie 23-ch członków NSZ
Warszawa (PAP). Wojskowy Sąd O- 

kręgowy Warszawski ogłosił w dniu 19 
marca 1946 roku wyrok w sprawie ko­
mendy NSZ Lublin, która toczyła się 
przez 4 tygodnie przed tym sądem.

Oskarżeni: 1) Wolanin Zygmunt — 
szef Pas-u okręgu 16 awansowany na sze­
fa obszaru III w Lublinie, 2) Żwirek 
Władysław — członek Tymczasowej Ra­
dy Naczelnej Ziem Wschodnich i czło­
nek Komendy Ziem Wschodnich oraz 
Komendy Okręgu 16 w Lublinie, 3) Ro 

i 9 dekretu o ochronie państwa skaza­
ny został na karę śmierci (napad na 
browar „Jeleń”).

11 Szoloeh Franciszek — za morder­
stwo 1 posiadanie broni, łączna kara 
śmierci.

12 Opawski Leon — za przes+ępstwo 
z art, 1 dekretu o ochronie państwa, 
7 lat więzienia, amnestyjnie darowano 
5 lat.

13. Berdys Edward — za przestęp­
stwo z art. 1 dekretu o ochronie pań­
stwa na 4 lata więzienia

14. Sa fita .Kazimierz — za przestęp­
stwo z art. 1 i 4-go dekretu o ochronie 
państwa na karę łączną 8 lat więzienia

15 Zarębski Eugeniusz — za nie- 
rejestrowanie się do wojska podczas 
woiny jo myśli art. 117 KKW, 5 lat 
więzienia.

16. Ułanowski Władysław — za prze­
stępstwo z art. 1 dekretu o ochronie 
państwa i napad rabunkowy na sąd w 
Lublinie, gdzię zabrano 2 miliony zło­
tych oraz na uniwersytet w Lublinie, 
łącznie na karę śmierci.

17. Szwed Jan — za przestępstwo z 
art. 1 dekretu o ochronie państwa na 
6 lat więzienia.

18 Madej Franciszek — za przestęp­
stwo z art 11 dekretu o ochronie pań­
stwa na 3 lata wiezienia

19. Szulakowski Edmund — za 
przestępstwo z art 1 dekretu o ochro­
nie państwa oraz za dezercję z wojska 
podczas wojny, łącznie na karę śnrerci

20 Kowalski Jan — urodź 1929 r. 
za przestępstwo z art 1 dekretu o 
ochronie państwa na dwa lata więzie­

nia i zawieszenie orzeczonej kary na 
okres 2 lat.

21. Kałużna Maria — na mocy art. 11, 
dekretu o ochronie państwa na 3 lata 
więzienia, którą to karę amnestyjnie 
darowano w całości.

22. Karauda Franciszka.
23 Pasierbski Tadeusz
Odnośnie tych oskarżonych sąd spra­

wę umorzył z powodu amnestu Od 
mniejszego wyroku służy oskarżonym 
środek prawny skarg; rewizyjnej do 
Najwyższego Sądu Wojskowego 

guski Zygmunt — szef sztabu okręgu 16 
w Lublinie a później komendant okrę­
gu 17 NSZ na Podlasiu skazani zostali 
po myśli art. 1, dekretu o ochronie 
państwa na karę śmierci.

4) Jaroszyński Roman — dowódca od­
działu leśnego 1 szef PAS-u okręgu Pod 
lasie.:

a) Za przestępstwo z art. 1 dekretu o 
ochronie państwa na H) lat więzienia Rady Bezpieczeństwa

Osia: nie przy go :o wania 
przed otwarciem sesji

b) Za 6 zamachów gwałtownych na 
wojsko i Bezpieczeństwo oraz po mvśli 
art. 3 dekretu o ochronie państwa na 
Larę śmierci.

c) Za dwukrotny napad rabunkowy 
po myśli art. 9 dekretu o ochronie pań­
stwa na karę śmierci.

d) Za bezpośredni udział w masowym 
mordzie w Wierzchowicach po myśli art. 
225. kodeksu karnego z 32 r. na karę 
śmierci

e) Za posiadanie bez zezwolenia bro­
ni 4 lata więzienia.

f) Za merejestrowame się do wojska 
5 lat więzienia.

g) Za ucieczkę z więzienia 6 miesięcy 
więzienia łącznie za wszystkie prze- 

Nowy Jork, 19 3 46 (Columbia). W 
Nowym Jorku czynione są ostatnie go­
rączkowe przygotowania, w związku 
ze zbliżającym się otwarciem nowej se­
sji Rady Bezpieczeństwa Narodów Zjed 
nf* *czonych  Jak wiadomo miasto Nowy 
Jork wybrane zostało tymczasowo sie­
dzibą Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych Posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa. które rozpoczną się w nadchodzą 
cy poniedziałek będą się odbywały w 
olbrzymim gmachu Hampton College, 
centrum szkolenia kobiet amerykań­
skich w czasie wojny i jednej z wyż­
szych uczelni nowojorskich. Wybudo­
wano specjalny sufit, który polepszy

Londyn 19 3 46 Z łamów prasy an­
gielskiej nie schodzą echa mów Bewna 
I Byrnesa Prasa podkreśla szczególnie 
to miejsce mowy Byrnesa, w którym 
on zdecydowanie odrzuca sugerowaną 
przez Churchilla koncepcje sojuszu 
angielsko amerykańskiego Podkreśla
*ię również, że Byrnes słusznie wysto 
pił przeciwko naiwnej wierze, że owo­
ce pokoju sanie dojrzeją" Byrnes jak 
wiadomo, wyszedł z założema że ^a- 
mo wygranie wujnv jest tylko tą ra 
mą która daje mnżl-wość wykucia e 
pszej przeszłości dla narodów ’ec? 
proces ten jesi długi t wvmaga wiele 
cierpliwości 1 wyrozumiałości Byrne.-
oświadczył że przykładem cierpliwość’ 
. wyrozumiałości w stosunku do >nn>ch 
narodów powinny być przede wszy 
stkim Stany Zjednoczone Prasa kon 
-tatuje rówmóż. że Byrne« wydał o- 
strą walke t zw „polityce siły' „Po 
winniśmy dążyć — oświadczył J -ne*- 
— abv rozum panował nad «iłą a O'F 
odwrotnie. Nie mamy chyba zamiaru

akustykę sali. Wzniesiono specjalne lo­
żę dla przedstawicieli prasy, sekretarzy, 
doradców stenografów, tłumaczów 
Wybudowano również osobną galerię 
dla publiczności, mogącą pomieści 
500 osób W specjalnych komorach za­
instalowano urządzenia radiofoniczne 
oraz telew.zyjne jak również i spe­
cjalne budki dla fotografów.

Dotychczas przybyła już do Nowego 
Jorku delegacja brytyjska z sir Ale­
xandrem Cadoganem na czele Przybył 
również generalny sekretarz Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych Lie Porzą­
dek dzienny obrad nie został jeszcze 

ujawniony w szczególności zaś niewia­
domo ostatecznie, czy' spriwa perska 
będzie przedmiotem rozważań Rady

Nowy Jork, 19 3 (Columbie! ..New 
York Herald Tribune” zamieszcza ar­
tykuł byłego podsekretarza stanu Sum 
mera Wellesa w sprawie Hiszpanii 
Welles stwerdza. ze oświadczenia 
Stanów Zjednoczonych. Francji i 
Wielk et Brytania w sprawie Hiszpanii 
są z punktu wdzerra ledności naro­
dów ziednoczonvçh szKodbwe. gdyż 
państwa te powinny byty zwrócić się 
do Związku Radzieckiego i innych 
krajów, aby uczestniczyły we wspól­
nej akcji przeerwko Hiszpanii. Welles

przypomina, te Stany Zjednoczone nie 
□kazały poparcie repub1ikańsk’emu 
rządowi hiszpańskiemu podczas wojny 
domowej i - stwierdza, że po wojnae 
światowej rząd generała Franco sta­
nowi wielkie mebezp eczeństwo dla 
pokoju i jest przeszkodą w odbudowie 
ustroju demokratycznego w welu Kra­
jach europejskich. Francó otrzymał 
swą władzę wprost od Hitlera i Mus- 
soliniego *. wprowadził w Hiszpanii) 
system faszystowski Naród niszpańsdr 
nie ma możności swobodnego wypo­
wiedzenia się na temat swej przy­
szłości tak długo jak długo Franco 

stępstWh kara śmierci
5) Łuszczyński Kazimierz.
a) z art 1 dekretu o ochronie państwa

10 lat więzienia.
b) Za 5-krotny rabunek kara śmierci.
c) Za podżeganie do morderstwa 10

Sprawa Grecji w Izbie Gmin
rządza Jedynym wyjściem z sytuacji 
jest przedstawienie sprawy Hiszpanii 
Radzie Bezpieczeństwa

Nowy lork, 19. 3. 48 (Columbia). 
Ambasador angielski w Paryżu Duff 

lat więzienia, łącznie karę śmierci.
6. Nowak Józef na mocy art. 1 de- Plany monarchistów restauracji monarchii w Grecji Cooper otrzymał już instrukcję jak 

ma odpowiedzieć na notę francuską w
krętu o ochronie państwa 6 lat więzie­
nia, z czego amnestyjnie 5 lat daro­
wane.

7. Lojek Ewaryst — za przestępstwa 
2 art. 1 i 4 dekretu o ochronie państwa 
na 8 lat więzienia, co amnestyjnie zła­
godzono do 6 lat

8. Borys Grzegorz — po myśli art. I 
dekretu o ochronie państwa na 
karę śmierci (napad na browar „Je­
leń”).

9 Piusiński Witold — w myśl art 1 
dekretu o ochronie państwa skazany 
został na 6 lat więzienia, z czego am­
nestyjnie darowano 5 lat

10 Kaczmarczyk — w myśl art. 1

Londyn. (BBC). Na posiedzeniu w 
Izbie Gmin w dniu 18 bm członek 
Partii Pracy mjr WHkes zwrócił się 
z zapytaniem pod adre&em rządu, czy 
znana mu jest treść przemówienia pre­
miera Soful’.sa. który podkreślił ze w 
obecnej sytuacji w Grecji wybory nie 
będą wyrazem powszechnej opinii

Wilkes zapvtuje. czv rząd nie byłby 
skłonny rozwązyć sprawy odrażenia 
wyborów wyznaczonych na koniec bm 
ponieważ „panujące warunki mogłyby 
doprowadzić do wojny domowej”

Deputowany Partii Pracy, Zilliacus 
oświadczył, że nie chodzi tu tylko o 
przepowiednie premiera Sofulisa we­
dług których przywrócenie monarchii 

Konieczność kontroli f 

nad energia atomową
Moskwa. 19.3. 48. Na łamach organu 

radzieckich związków zawodowych 
„Trud” zamieszcza artykuł Rubinsztajn 
pt „Polityka atomowa a nauka“ Jed 
ną ze zgubnych spraw w stosunkach 
międzynarodówki! jest brak, powsze­
chnego zaufania Dyskusja w specjal­
nej komisji dla spraw energii atomo­
wej. wyłonionej przez Organizację Na­
rodów Zjednoczonych, wykazała, że a- 
merykańskie koła wojskowe sprzeci­
wiają się wyjawieniu tajemnicy energii 
atomowej dla celów naukowych celem 
zachowania jej dla rozgrywek między­
narodowych W ten sposób koła impe­
rialistyczne zaczynają pobrzękiwać bro 
nią atomową Prasa podaje. że w czasie 
od maja do iipca majq się odbyć na O- 
ceanie Spokojnym eksperymenty i 
bombą atomową Autor kończy swój 
fiftykuł słowami; „Nawet przy, najbo­

gatszej fantazji nie możemy nie dojść 
do wniosku, że kontrola nad bombą 
atomową musi stać się udziałem wszy­
stkich narodów.

Gdzie straceni beda niemieccy 
zbrodniarze wojenni?

Londyn Korespondent „Sunday Ex­
press“ donosi że w fortecy Land--berg 
gdzie Hitler pisał swoje .Mein Kampf“ 
czyni się przygotowania na przyjęcie 
niemieckich zbrodńiarzy wojennych po 
procesie w Norymberdze W Landsber- 
gu ma się odbyć ich egzekucja Władze 
brytyjskie oświadczyły że sprawa ta 
nie jest jeszcze definitywnie załatwio­
na. ponieważ niektóro rządy sojuszni­
cze opowiadają się za Berlinem,

może wywołać wojnę domową, ale te 
opinia całego świata obciąży rząd bry­
tyjski odpowedzialnością za tę wojnę

Zilliacus zwrócił uwagę na pogląd 
premiera grerk>ego. że policja nie jest 
godna zaufania, ponieważ pracuje w 
niej wielu członków organizacji „CHI’ 
t innveh prawicowych organizacji ter­
rorystycznych

W dalszym ciągu Zilliacus zapytał 
czy prawdą jest, że policja rekruto­
wana przez Harles Wickhama. szefa 
brytyjskiej • misji policyjnej w Grecji 
nie dopuszcza do swych szeregów ludzi 
zgrupowanych w organizacji EAM na­
tomiast przyjmuje z organizacji .CHI’

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Hektoi Mac Neil 
odpowiadając deputowanym •— m In 
oświadczył, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych Ernest Bevin nie 
uważa za celowe udać się do Grecji 
aby naradzić «e z władzami brytyj­
skimi i greckimi w spraw’e krytycznej 
sytuacji Grecji Mac Neil dodał, że Be­
vin otrzymuje z najrozmaitszych stron 
szczegółowe sprawozdania o sytuacji 
panującej w Grecji

Moskwa, 19 3 46. W Atenach odbyło 
sic zebranie greckich klubów demokra­
tycznych Na zebraniu przemówił były 
premier Sofianopulos.

Sofianopulos oświadczył, że nie ma 
mowy o uczciwych wyborach Nazwa* ’ 
można nadchodzące wybory — mówił 
Sofianopulos — zamachem na wybory 
Wzywał on do połączenia wszystkich 
sił demokratycznych dla walki przeciw 
dyktaturze Równocześnie podał on d<- 
wiadomości ugrupowań demokratycz 
nych że monarchiści plannią bezpośre 
dniu po przeprowadzeniu wyborow do 
prowadzić do restauracji monarchu w 
drodze sfałszowanego plebiscytu.

Przesunięcie tpnnlnu wyborów 
w Grecji

Londyn 19.3 Misja sojusznicza w 
Grecji złożyła oświadczenie stwierdza­
jące, iż przeprowadziła już pełną ob­
serwację terenu i jej machina organi­
zacyjna zaczyna działać sprawnie Ko­
misja wyraziła pogląd że byłaby 
wskazana krótka zwłoka w wyborach

Premier Sofulls zarządził ze wzglę­
dów techn’cznveh przesunięcie wybo­
rów do dnia I* 5 kw’etnia br 

sprawie Hiszpania Tresc instrukcji 
næ została opublikowana ale przy­
puszcza się. że W Brytania nadal za­
chowuje swoje stąnowsko. wyrażające 
się w sprzeciwie przedłożenia sprawy 
Hiszpana ha-dzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork. 19 3 46 (Coijitnbia- We­
dług depeszy dziennika ..New Jork Ti­
mes' ambasadoi persk. w Nowym Jorku 
■»trzymał od swego rządu polecenie wme- 
jienia sprawy sporu persko . radzieckie­
go na posiedzenie R,ady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych 

Mowy Bevina i Eyrnssu 
w komentarzach angielskiej prasy

wrócić do tych czasów kiedy to prawo 
należało do tego kto był silniejszy” 
Byrnes w swoim przemówieniu po­
święcił również wiele miejsca sprawie 
organizacji sił z.brojnych Stanów Zje 
dnoczonych „Nasza armia pówinna nyć 
proporcjonalnie silna do naszych zobo­
wiązań międzynarodowych, lecz potę<~ 
nasza zostanie użyta wyłącznie dla 
utrwaienia pokoju i »obrony celów ł 
zadań Organizacji Narodów Zjedno­
czonych

Nowa mowa Churchilla niR miała 
charakteru nolitvcznego

Nowy Jork. 19 3 46 (Columbia) By­
ły piemier brytyjski Winston Churchill 
wygłosił swą trzecią mtwe Mowa ta 
została wygłoszona podczas uroczystoś­
ci nadania Churchillowi tytułu dokto­
ra honoris **ausa  przez uniwersytet 
Columbii Mowa Churchilla nie była 
rym razem podobna do poprzednich 1 
nie miała charakteru politycznego.
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Faszyzm angle! ki podnosi głowę
Korespondencja własna z Anglii

Publiczność angielska ubawiła się 
doskonale przypatrując się licytacyj­
nej sprzedaży mebli Pyłej ambasady 
menreckiej w Londynie

Publiczność była świadkiem, Jak pe­
wien kapitan, nazwjsk,em Canntng 
wykun 1 olbrzymie popiersie Hdlera z 
granitu ołacąc zań 500 funtów szter- 
lingów Wspomniany kpt oświadczy! 
przy tym że „przed dwoma tysiącami 
lat ludzie również szydzili, naśmiewali 
się i ukrzyżowali Chrystusa, ale dzi­
siaj żyje on w sercach Aduszach dzie­
siątek milionów istot ludzkich”

Sorżedaż urządzenia dawnej amba­
sady niemieckiej przyniosła skarbowi 
bpvtviskiemu około 100 tys buntów < 
odkrvła równocześnie szczególnie pod­
czas licytacji popiersia Hitlera, praw 
dziwę cniazdo jego wielbicieli i neo­
faszystów

Szczególna uwagę ściągnęła na sleh'e 
pewna organizacja nazvwajaca sioh-e 
„Legionem Reform Chrześcjańskich", 
która właśnie zakupiła popiersie dla 
swego „Muzeum Hitlera ' w Sussex 
Sekretarz generalny „Legionu" niejaki 
p. Battersby. z zawodu kapeluszn k. 
złożył wobec przedstawicieli prasy 
oświadczenie w którym m in powie­
dział Uważamy Hitlera za narzędzie 
Boga., dane by położyć kres panowa­
niu Mammona’1 — po czvm dodał 
„Panowanie Mammona (bożka złota ł 
bogactw) zostało zniszczone. Imperium 
Brytyjskie, które zna idu je sie pod Jego’ 
panowaniem rozpada się w gruzy. Aie 
Bóg dał narodowi brytyjskiemu spo­
sobność odrodzenia świata, i jedvnvm 
czego potrzebuję ten naród aby zbawić 
świat test osoba silnego wodza."

Sekretarz kontynuował swoje wywo­
dy usiłując wykazać, że to właśnie on 
je«t tym „silnym wodzem." ,

Okazało się,. że prawie wszvscy 
członkowie .Legionu" należeli przed- 
tym do „Brytyjskiego Związku Faszy. 
stów” rozwiązanego podczas wojny a 
.na czele którego stał sir Oswald Mosley

Społeczeństwo angielskie nie czu’e 
Się w tej chwili w jakikolwiek sjuosób 
zagrożone przez tę — jak dotychczas 
drobni sektę i prawdopodobnie nie 
aprobowałoby jakiejś akcji policyjnej 
przeciwko uej. wychodząc z założenia 
że akcja policji «tanowi większe nie­
bezpieczeństwo dla „wolności brytyj­
skiej” amżel’ sekta I rzeczywiście 
trzeba przyznać że w obecnej chwili 
groźba faszyzmu w Anglii jest zniko­
ma chociaż istnieją tu dość poważne 
eleme tv profaszvstowskie, które mo­
głyby dojść do głosu przy sprzyjającej 
atmosferze politycznej I na wypadek 
porażki rządu socjalistycznego w dziele 
przebudowy ekonomicznej, walki i 
inflacją i t d

Tymczasem obserwuje się w Anglii 
zadziwiające zjawisko antysemityzmu 
Od czasu do czasu można zauważyć !e 
go objaw bądź w formie wydalania 
żydowsk’ch członków z podmiejskich 
klubów golfowych bądź też pod po­

stacią organizowanych przez konserwa­
tywne da-my kampanii przeciwko 
uchodźcom Jeszcze wyraźniej przeja 
wia się antysemityzm w prz.pddko 
wych rozmowach, podczas których 

rozmówcy podświadomie zdradzaj» 
swoje ^oglądy

W wyniku tnwestygacji przeprowi 
dzonych w szeregach RAF u (lotnictwo 
brytyjskie) stwierdzono tam 40°/o zde­
klarowanych antysemitów

Znany dziennikarz radziecki prof 
Zasławski ? Moskwy zwraca uwagę aa 
podięczniki historii obowiązujące a 
szkolnictwie ąngielsk m, w których hi- 
storjp Rewolucji Październikowej w 
Rosji jest obrzydliwie przekręcona * 
wypaczona Podręczniki te hodują na­
tomiast klasyczny ang;elsk’ konserwa­
tyzm j imoeralizm i szowinizm którt 
— Chociaż nieco utemperowane usta 
tnio — są nadal dominującym, deaiam 
w brytyjskich szkołach, kościołach 
„ruchach młodzieżowych”, prasie i ki­
nach

Doświadczenie Niemiec uczy nas, jak 
wątpliwe i niepewne jest trwanie rzą­
dów demokratycznych i postęjoowych w

państwie, którego obywatele zostali wy­
chowani na takiej właśnie ideologii 
I właśnie dlatego że rząd jest postę. 
powy te reakcyjne elementy i ich ide­
ały mogą wytworzyć złudzenie że sg 
.nowymi” i „rewolucyjnymi”.

Obecnie angielska parna konserwa­
tywna ogląda się wokoło w pos^ukiwa 
mu jakiejś drogi, po której mogłaby 
kroczyć w swojej nowej roli opozycji. 
Niektórzy Torysi nawołują do nowrotu 
do zasady „l-u«sez faire" na modłę z 
1850 i' (są to przewazme rzecznicy 
drobnjch kupców i po-iądac mm 
reprezentujący wielką finansjr , mo­
nopole i przemysł, żądają „samorządu 
w przemyśle" przez co rozumieją kon­
trolę przemysłu orzez stowarzyszeń a 
zawodowe ku czemu zresztą zmierzano 
leszcze przed wojną leszcze mrw zale­
cają .polityczną wstrzemięźliwość” w 
oczekiwaniu aż rząd socjalistyczny 
sam „poderżnie sobie gardło“ W końcu 
istnieje gropa młodych konserwaty­
stów zorganizowana pod auspicjarru 
„Komitetu Reform Torysów” Ci ostatm 
żądają, aty konserwatyści stali' »ię 
„partią radykalnych reformatorów 

społecznych"
Niedawno ukazał się w czasopiśmie 

„Observer’ charakterystyczny artykuł, 
zredagowany w duchu takiego właśnie 
neo-kenserwatyzmu Czytamy w mm 
bo następuje. „Obecnie trzeba nam 
Konstruktyw iej inicjatywy młodszych 
ludzi z nowoczesi programem i re­
alną duchową podn etą. Raz jeszcze na 
barki młodych ludzi położymy obowią­
zek utworzenia nowej partu, która oy 
przyciągnęła ludzi z nowoczesnymi po­

dglądami.
Autor artykułu ma rację skoro twier­

dzi, ze z nazwą „Partia Konserwa 
tywna" wiąże się pojęcie „Partii wła­
sności", „Partu posiadaczy" i jak dłu­
go takie pojęcie będzie się łączyło z 
Partią Konserwatywną, tak długo nie 
może ona myśleć o większości w na­
rodzie.

Partia Konserwatywna szuka dróg, 
które by jej umożliwiły powrót na are 
nę polityczną, z której zepchnęły ją o- 
statnie wybory. Drogi te prowadzą ją 
nieumknieme do faszyzmu.

D G H Douglas.

WUszüîé rafzrhiBî gosooisrc/eoo
Moskwa, 19. 3 46 Komentując wielki 

referat wygłoszony przez prze­
wodniczącego Komu1! Planowania Woz 
niieszenskiego na Radzie Najwyższej 
ZSRR komentator Radia Moskiewskie­
go zauwąża, ze ten nowy plan gospo­
darczy zainteresuje wszystkich tych, 
którzy pragną trwałego pokoju 1 mię­
dzynarodowej współpracy.

Pierwszy plan pięcioletni został wyko­
nany przed terminem, podczas gdy w 
tym samym czasie światem kapitalis­
tycznym wstrząsnął wielki kryzys Któ­
ry z małymi przerwami przetrwał aż 
do obecnej wojny Na tle tego kryzy­
su wyrosły rowniąz ruchy faszystow­
skie. które szukały wyjścia z trudności 
gospodarczych przez wojny zdobywcze 
Zw Radziecki ostrzegał niejednokrot­
nie świat przed podobnym rozwojem 
wypadków i proponował szeroką współ 
pracę dwóch systemów ekonomu -"lyh 
Niestety jednak, międzynarodowa Kon­
ferencja Gospodarcza, która odbyła się 
w 1933 r odrzuciła propozycje radziec­
kie. a wysłuchała natomiast hitlerow­
skiego wysłannika Huqenberga który 
zaproponował dla celów podniesienia 
gospodarki europejskiej oderwanie U 
krainy od Związku Radzieckiego Pań 
siwa kapitalistyczne zmierzały ciągle 
do gospodarczego i technicznego pod­
porządkowania sobie Związku Radziec­
kiego Doświadczenie wykazało że 
wskutek takiej polityki ucierpiały jedy­
nie pąnstwa kapitalistyczne Natomiast 
gospodarka socjalistyczna w Zwązku 
Radzieckim rozwijała się pomyślnie. rak 

ze w dniach potrzeby Związek Radziec­
ki był gospodarczo niezależny

G.ówną właściwością gospodarki ra­
dzieckiej jest fakt, że planowanie ma 
tutaj moc gospodarczego prawa rozwo­
ju W ostatnich latach także i inne kra 
;e wzorując się na Związku Radziec­
kim, usiłowały wprowadzić system pla­
nowania. ale okazało się to niemożliwe 
w warunkach kapitalistycznej konku­
rencji i dyktatury monopoli Typowym 
przykładem takiego stanu rzeczy są 
Stany Zjednoczone, gdzie prób' pań­
stwa zmierzające do planowej rekon- 
weisu produkcji napotykają na zacie­
kły opor karteli 1 wielkich monopoli­
stycznych ośro l’-’ô' produkcji Ponad­
to w krajach kanit 'isty,vnvch widocz­
ne są już oznaki nowego kryzysu po­
wojennego I właśnie tu na tle tych

wszystkich zjawisk uwypukla się wyż­
szość radzieckiego systemu gospodar­
czego, który wolny jest od wszelkich 
kryzysów, bezrobocia i konkurencji. 
Ostatnia wojna była najlepszym egza­
minem trwałości państw I Ich syste­
mów polityczno - gospodarczych

Qbecna polityka gospodarcza Zwią­
zku Radzieckiego nie wyklucza bynaj­
mniej współpracy gospodarcze] z inny­
mi państwami Mylą się jednak ci, 
I tó w sądzą, że uda im się wywrzeć 
presję gospodarczą na Związek Radziec 

i w ten sposób uzyskać pewne cele 
Znaczenie nowego planu pięcioletniego 
polega między innymi na zwiększeniu 
potęgi obronÿ Związku Radzieckiego, 
co zabezpieczy kraj przed wszelkimi 
ewentualnościami i zabezpieczy trwa­
ły pokój

cyniczn 'f
Goering 
zbrodniarz

Moskwa, 19 3. Specjalny korespon­
dent gazety .Prawda" z Norymberg! 
zamieszcza dziś artykuł pt. „Wykręty 
kata“ Autor pisze.

„Juz przeszło tydzień rozbrzmiewają 
przed Trybunałem słowa obrony. Przez 
<-ały ten czas słyszy się nieustannie »Io­
wo „prewencyjny“ A więc prewencyj­
na wojna, prewencyjne środki, prewen­
cyjny areszt 

Pod kątem tej „prewencyjnoécl“ Goe. 
ring przedstawił cały wykład historu 
faszyzmu. „Doszliśmy do władzy legal­
nie — twierdzi Goering — zlikwidowa­
liśmy wszystkie- partie, których istnie­
nie nie było niczym usprawiedliwio­
ne".

Takie i tym podobne bajki opowiada 
ten cyniczny szalbierz. Nic on me mó­

Manii sslacja przyjaźni
polsko-radzieckiej

Leningrad. (PAP). Wymowną mani­
festaci« przyjaźni polsko-radzieckiej 
było spotkanie delegatów KCZZ z ak­
tywem leningradzk.ch związków zawo­
dowych które odbyło się w pałacu pra­
sy Pełnomocnik WCSPS n,a okręg le- 
mngradzki. Kozin, powitał zebranych 
delegatów polskich po czym udzielił 
głosu generalnemu sekretarzowi KCZZ 
ob Rusinkowi Po omówieniu pracy 
potskiego ruchu zawodowego w okre­
sie sanacji kiedy to zebrania związko­
we bvh częstokroć rozpędzane przez 
policję op Rusinek podkreśhł ze pro­
létaná*  polski dokształcał się w ce­
lach »-pziennvch i lochach obozów 
koncentracyjnych „Nie mówimv języ­
kiem dyplomatów — zakończył gene­
ralny ekietarz KCZZ^ — są to wypo­
wiedzi, naszego serca i czystej du-zy”.

Przemówienie ob Rusinka było kil­
kakrotnie przerywane burzliwymi okla 
skarm i okrzykami na cześć przyjaź­
ni po'sko-radzieckie] i we'k'ego wo­
dza generalissimusa Stalina

Po przemówieniu ob Rusinek wrę- 
czvl nrzedstawicielowi WCSPS ikrom 
ny dar górnika polskiego w oostaci 
wazv wykutej z węgla Z jednej stro­
ny wazy widnieje stare górnicze po­
zdi fwienie „Szczęść Boże”, z drugiej 
strom napis- „Centralny Związek Za­
wodowy Górajów1.

Z kolei przemawiali ob Rolkow w 
imieniu radzieckiego Zw ązku Zawo­
dowego Pracowników Budownictwa 
Drogowego, ob. Buzę — w innemu 

kolejarzy polskich, ob Orłowska — w 
imieniu nauczycieli polskich Na za­
kończenie zabrał głos połnom icnik WC 
SPS na okręg leningradzki, Koz.n. 
który oświadczył, że Związek Radziec­
ki z niezwykłym podziwem obserwuje 
trudną pracę polskiego ruchu zawodo-

Warszawa, 19 3 46 Przez cały dzień 
dzisiejszy trwały obrady Międzynarodo­
wej Komisji Wyżvwiema Na wczoraj­
szym posiedzeniu Komisji które miało 
miejsce w Atlantic City dyrektor ge­
neralny UNRRA Lehman wniósł pro 
jekt,, aby Związek Radziecki wszedł do

Londyu. 10. 3. 46. Amerykańskie mi 
nisterstwo spraw zagranicznych podjęło 
akcję w kierunku likwiJacju obozow a 
ahodżców w strefie amerykańskie, a 
Niemczech 1 odesłania ich do ojczyzny 
Według danych prasy amerykańskie; w 
obozach aa te lenie amerykańskiej oku- 

weąo 1 życzy osiągwęcia Jak najlep­
szych rezultatów w budowie Polski de­
mokratycznej W miłej, serdecznej at­
mosferze delegát KCZZ spędzili kilka 
godzin w pałacu prasy wraz z akty­
wem leningradzkich związków zawo­
dowych 

rady wyżywienia jako jeden z naj 
poważniejszych producentów pszenicy 
Postanowiono ze rada wyżywienia bę­
dzie nosiła charakter międzynarodowy 
a czynności jej będą prowadzone, az do 

■ zasu całkowitego zabezpieczenia świa­
ta przed klęską głodu.

pacji w Niemczech znajduie się rkoło 
100 tys ludzi Poz .stają oni ciągle w 
obozach Władze amerykańskie noszą się 
z zamiarorr wx korzvstanis taktu obecno­
ści radzieckiej delegacji w Amervce dla 
omówienia m. In. także i powyższego za­
gadnienia.

t IhWfÄhsii W«

I, kuidluhoflaon 

w amerykańskiej streik Jtrircyjnej

wi oczywiście o terrorze, o masowych 
mordach politycznych dokonywanych 
zwłaszcza na terytoriach krajów okupo­
wanych, wtedy kiedy bestie hitlerow­
skie miały |u całkowicie rozwiązane rę­
ce. Używa on wszelkiego rodzaju sztu­
czek dla wykazania niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony Rosji. Mówi on z 
zupełnym cynizmem.

„Dobrześmy zrobili, żeśmy zajęli Pol­
skę, Czechy i Rumunię Wyświadczyli­
śmy usługę tym krajom, gdyż uchro­
niliśmy je od zgubnych błędów Niektó­
re z tych państw jak np Jugosławia 
pizy gotowy wały się nawet do otwartej 
walki i niemcami przy pomocy swojej 
niewielkiej zresztą armii"

Niektórę twierdzenia Goerinaa wywo 
tują po prostu śmiech na «sali

Goering me przvznaje się do współ 
udziału w podpaleniu Reichstagu, mimo 
ze przed łożono mu dokument z którego 
powyzszv fakt wynika z zupełna 'iezy- 
wistn^etą Autorami podpalenia byli 
cło np : Goebbels Goering postawi' 
-iawet wniosek aby nie dokonywać pod 
palenia w sobotę lecz w a edzlelę w 
celu wykorzystania prasy w całej pełni 
dla propagandv przeciwko komunistom 
W ten sposób został ten podpalacz i 
zbrodniarz zdemaskowany Goering o- 
swiadrzył na końcu, że złożył na ręce 
Hitlera przysięgę pozostał mu wier 
ny do inia dzisi jszegc-

Nowy Jork (Columbia) 19 3 Na mar­
ginesie dzisiejszych oświadczeń Goerin 
ga, zaznacza prasa amerykańska że 
Goering dał lowód ze się w ntczyn 
iiie zmienił i pozostał nadal hitlerow 
cem z krwi i kości.

Więzy łączące Polskę 
z Jugosławią

W zwlązfcu z przyjazdem marszałka 
Tito do Polsta „Życne Warszawy“ po­
święca artykuł więzom, łączącym na­
ród polaki z narodami jugosłowiański­
mi Wspomnrawszy o wysiłkach obu 
narodów w walce z okupantem hitle­
rowskim autor artykułu wskazuje na 
pewne analogiczne problemy, stojące 
dziś przed Polską ’ Jugosławią

„Tak jak w czasie wojny — pi­
sze dziennik — łączyła nas Pola­
ków z Jugosławią marszałka Tito 
walka wyzwoleńcza | straszliwy 
terror okupacyjny — tak obecnie, 
w czasie pokoju, łączy nas idea de­
mokratyczna, na której opierają 
się oba narody i państwa, łączy nas 
jeszcze jedno: walka o prawo do 
*apleezą morskiego.

My którzyśmy, przeżyli historię 
wolnego miasta Gdańska wraz ze 
wszystkimi jego konsekwencjami, 
wiemy dobrze, czym jest Trio1 dla 
Jugosławii Ustalenie granic na 
Adriatyku jest dla Jugosławii tym 
samym czym dla nas pobrzeże 
Bałtyku i ustalenie granic iłem 
odzyskanych- Koniecznością nie 
tylko historyczną i narodową, ahe 
gospodarczą i polityczną przede 
wszystkim, I tu zbiegają się po 
wojnie nasze drogi.

Tym silniej i t tym większym 
zapałem witamy na naszej ziemi w 
przełomowym okresie dziejów, jaki 
znowu świat przeżywa, zwycięskie­
go wodza bratniego narodu sło­
wiańskiego. którego przyjaźń sta­
nowi mocny trzon w porozumieniu 
wszystkich państw słowiańskich zc 
Związkiem Radzieckim" 
Polityka, która jest kpiną 

Na marginesie mowy Churchilla w 
Foulton angielski tygodnik .Reynolds 
News“ p;»ze m m

„P. Churchill jechał 4.000 mi) do 
Foulton w Stanie Missouri tylko po 
to. by powiedzieć całemu światu, 
Źe oczy jego zwrócone są na mar­
twą przeszłość i że żywi urazę o- 
raz obawia się nowego św^ta któ­
ry powstaje i ruin wojny

P Churchill wykazał, że nie na­
uczył się niczego ze społecznego do­
świadczenia. ani nie zapomniał ni­
czego ze swej antyczerwonej prze­
szłości. Patrzy na wojnę w retros­
pektywie, jako na epizod odwlecz 
nego konfliktu sił- Ale dziesiątki 
milionów ludzi w Europie i Azji 
widzą ją w prawdziwym świetle, 
jako koniec epoki, załamanie prze­
starzałego systemu.

Powszechna jest tęsknota za dłu­
gotrwałym i dobrze ugruntowanym 
pokojem. Planem p Churchilla jest 
zbudowanie nowego potężnego blo­
ku sil, którego zadaniem miałoby 
być zastraszenie Związku Radziec­
kiego Całe doświadczenie history­
czne poucza, że daleko bardziej 
prawdopodobne jest zaistnienie w 
tym wypadku nowej epobg mtrygi 
międzynarodowej, w której Wschód i 
Zachód gromadziłyby kr? vdy ł 
niesnrawedliwości tak dłu-io. 
cały świat rozleciałby się w wojnie 
atomow e j* ’.

W końcu pismo angielskie dodaje 
pewną uwagę podyktowana ntere em 
czysto brytyjskim, wvkazujaca ’edmak 
zarazem. )ak ten egoi».tyczn\ nt&res 
brytyjski z konieczności pokro 'va stĘ 
z dążeniami tycb wszystkich sił w 
święcie które dążą do ustaleń » nowe­
go, lepszego ładu

Bn^plrwść 
biskuoa n’pmipckieao

Niemiecki biskup Wurm wvstosowa) 
do arcyb’skupa Cantehury list w któ­
rym skarży się na rzekome krzvwdj’ 
jakich doznaje naród n.emieck. ze 
strony zwycięsk.ch smuszników Oto 
kilka wyjątków z tego listu

„Jeżeli się dziś dąży do uczynie­
nia Niemiec jak najsłabszymi t jak 
najmmejszvmi. a ieb sąsiadów mo­
żliwie silnvmi t wielkimi to nif 
znikną ze świata złe duchy zemsty 
i odwetu.. Tendencje do zgniecenia 
narodu niemieckiego na leszcze 
węższej przestrzeni i obniżenie te­
go możliwości ÿvciowvch nie moz 
na w żadnym wypadku ocenie ma 
czej jak hitlerowskich olanów za 
ąłady skierowanveb orzectwkc ra 
sie żydowskiej.. Nonsensem jest a 
resztowinie setek tvsiecy no to b> 
iwinależr , setk’ wnov< h Fakt źf 

- Anglia ■ Niemcy od pół lyiekti tn*  
mo obustronny« h szlachetnych orób 
nie mogły się nłgdy porozumieć 
był nieszczęściem naszym « Furo*  
py Jeżeli teraz mogłyby sie wza­
jemnie odnaleźć nie oznvzamhy 
to «.agrozenia innego narodu ale 
na pewno tyłoby ratunkiem -wtaw 
zachodniego*

Fakt że niern'ex da <’e dzisiaj 
tego rodzaju pretensje wysuwać ooa 
adresem narodów zwy«- eskicb w ta*  
k’m tone odzywać się w liście prze­
znaczonym dla angi kańskiego dostoj­
nika 'kościelnego świadczy o tvm ’slK 
dalece pobłażliwość angfdsk'ch władz 
łkupacv|nvcb pron'^micek** 1 tenden­
cje ujawn anc prze? pewne koła a°*  
giel«km rozzuchwaliły wczorajsxych 
katów Europy.
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TRYBUNA ROBOTNICZA Strona 3

Dwadzieścia pięć lai lemu

Historyczna weryfikacja Soska

Na nowym elapie
J zdawało sobie sprawy z tego,

personal-

sanacyj- 
w walce

w związku z trzema po- 
śląsklmi Dopiero w łącźno- 
powstaniami głosowanie ple­
na Górnym Śląsku stanowi za Korfantvm w 

narodowe rozeszły 
‘y związał się ze 
zmi, a robotnicy 

alki o wyzwolenie 
wielu Ślązaków nie

się z tym pogodzić i by- 
jego osobista tragedia, 
był nigdy socjalistą, alg 
na przystanku — niepo-

utrwalenle i po- 
ludowej, jaką 

przewodnictwem

czej ludu śląskiego od połowy 19 wie­
ku. W tym związku nazwaliśmy już 
kiedyś plebiscyt i powstania śląskie

utopiła wszystkie siły polskie w awan­
turniczej wyprawie na Kijów, a po- 
wtóre Piłsudski nie uznawał koniecz­
ności przyjścia z pomocą Śląskowi, 
który^ uważał za starą kolonię pruską, 
o któną nie warto się bić.

Takie same stanowisko zajmuje reak 
cja polska w sprawie naszej granicy 
zachodniej, także dzisiaj. Piłsudski nie 
chciał Katowic, a Raczkiewicz, Arci­
szewski i Anders nie chcą Wrocławia 
i Szczecina. Razem z całą międzynaro­
dową reakcją marzą o nowej wypra­
wie na Kijów.

Ta polityka reakcji międzynarodo­
wej i polskiej determinuje drogę poli­
tyczną patriotycznego ludu śląskiego: 
przeciwko reakcji międzynarodowej 1 
polskiej w zjednoczonym froncie całej 
demokracji polskiej.

Wałka z reakcją o 
głębienie demokracji 
dzisiaj !ud śląski pod 
Polskiej Partii Robotniczej — prowa­
dzi — jest dalszym ciągiem tej walki, 
jaką robotnicy i chłopi śląscy 25 lat 
temu prowadzili o swoje wyzwolenie 
narodowe. JÓZEF DUBIEL

Pisząe o plebiscycie 1 powstaniach 
śląskich nie sposób pominąć jednego 
nazwiska, nazwiska Wojciecha Korfan­
tego. Sanacja w,sposób śmieszny i ma­
ły usiłowała przemilczeć to nazwisko, 
a na jego miejscu postawić nazwisko 
Grażyńskiego, smutnego bohatera wrze 
śnla 1939 r. Demokracja polska nie ma 
powodu do przemilczania ,nazwiska 
Korfantego, do uciekania od oceny je­
go roli w walkach wyzwoleńczych Ślą­
ska. W tych walkach Korfanty był nie­
wątpliwie uznanym przywódcą ludu 
śląskiego 1 jego zasługi dla sprawy pol­
skiej na Śląsku w tym okresie są 
ogromne.

Korfanty przestał jednak być przy­
wódcą ludu śląskiego w tym dn u, w 
którym zakończył się okres plebiscy- 
towo-powstańczy na Śląsku. Korfanty 
nie zdawał sobie z tego sprawy, względ 
nie nie chciał 
ła to wielka 
Korfanty nie 
! on wysiadł 
dległość.

Drogi Korfantego 1 drogi robotników 
śląskich, którzy szli 
walce o wyzwolenie 
się. W Polsce Ko 
sferami kapltalist 
śląscy poszli drogą 
społeczne. Fakt, że 

Plebiscyty nie są słuszną metodą 
rozwiązywania spraw narodowościo­
wych Między innymi 1 dlatego, że ple­
biscyty mają decydować o losach na­
rodu ba wieki choć — tak, jak każde 
głosowanie — tak i one są pod oddzia­
ływaniem wielu czynników wybitnie 
czasowych, wybitnie przejściowych.

Z tego punktu widzenia plebiscyt na 
Śląsku odbywał się w jak najgorszych 
dla Polski warunkach. Niemcy po tam 
j£j wojnie były zwyciężone, lecz nie 
zdruzgotane, 1 w porównaniu z biedną 
Polską wplątaną w dodatku w awan­
turę wojenną przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, przedstawiały znacznie 
więcej momentów atrakcyjnych.

A jednak — po potrąceniu głosów t. 
zw. emigrantów, czynnika najzupełniej 
obcego w ówczesnej rzeczywistości ślą­
skiej — plebiscyt dał na Górnym Ślą­
sku większość polską, choć wskutek 
działania powyżej wymienionych czyn­
ników politycznych, plebiscyt oznaczał 
cofnięcie się głosów polskich w poró­
wnaniu z wyborami komunalnymi z 
1919 r oraz z dawniejszymi niemiecki­
mi spisami ludnc&d.

Plebiscytu na Górnym Slą^cu nie 
można rozpatrywać, jako faktu oder­
wanego Trzeba go rozpatrywać przede 
wszystkim 
wstanlami 
ści z tymi 
biscytowe 
jeden wielki plebiscyt, w którym lud 
śląski głosował za Polską nie tylko 
kartką wyborczą, ale swoją krwią.

Następnie trzeba plebiscyt śląski roz­
patrywać na tle całej walki wyzwoleń-

Polsce, to po skończonej wojnie świa­
towej wplątany zostanie w nową aWan 
turę wojenną.

Taka jest prawda o plebiscycie, 
którą winna znać cała Polska, którą 
trzeba uświadomić repatriantom i 
przesiedleńcom na Opolszczyinie.
Polska oficjama, Polska Piłsudskie­

go nie dała wtenczas Śląskowi rzeczy­
wistej pomocy. Natomiast patriotycz­
ny naród polski choć wskutek zbrodni­
czej polityki reakcji polskiej znalazł się 
sam w ciężkiej sytuacji — pośpieszył 
Śląskowi z pomocą. Wśród mogił pow­
stańców na Śląsku są mogiły Polaków 
ze wszystkich dzielnic Polski. Piękną 
kartę w dziejach plebiscytowo-powstań 
czych zapisali Iwowiacy. Z ofiarną zor­
ganizowaną, wydatną pomocą pośpie­
szyła Wielkopolska. Z wdzięcznością 
Ślązacy wspominają niestrudzoną po­
moc robotników z pobliskiego Zagłę­
bia Dąbrowskiego Gdy Piłsudski pchnął 

naród polski w kijowską awanturę 
wojenną, wszyscy prawdziwi patrioci 
polscy zwracali oczy na walczący o 
swoje wyzwolenie Śląsk.

Konferencja pokojowa po pierwszej 
wojnie światowej przyznała początko­
wo cały Górny' Śląsk (razem z Opol­
szczyzną) Polsce Dopiero na skutek 
protestów niemiecikich, które szantazo- 
wajy ówczesnych zwycięzców tym, że 
Niemcy pozbawione Górnego Śląska 
ule będą mogły zapłacić od.szkodowań 
wojennych, konferencja zmieniła swo­
ją pierwotną decyzję 1 postanowiła na 
Gói iiym Śląsku przeprowadzić plebi­
scyt.

wielką historyczną weryfikacją ludu 
śląskiego i tezę tę dzisiaj — w 25-tą 
rocznicę plebiscytu śląskiego — prag­
niemy jeszcze raz z całym naciskiem 
podkreślić. Polityka polska, oczyszcza­
jąca dzisiaj Śląsk ze śladów niemiec­
kiego panowania, musi nawiązywać 
nie do hitlerowskiej „Volkslisty”, ale 
do tamtej wielkiej historycznej wery­
fikacji z okresu plebiscytu i powstań 
śląskich.

Dzisiejsi zwolennicy „ostrej” rehabi­
litacji 1 weryfikacji na Śląsku winni 
pamiętać o tym, że np. Zabrze w ple­
biscycie miało 52,8 proc, głosów pol­
skich, Strzelce 58,6 proc., pow. gliwic­
ki 63,3 proc.

Co to były za głosy?
Były to głosy ludu śląskiego, który 

przez sześć wieków oderwany był od 
narodu i państwa polskiego, który zda­
wał sobie sprawę z tego, że w Polsce 
znajdzie się w gorszych warunkach ma 
terialnych, któremu propaganda nie­
miecka mówiła — zresztą nic bez uza­
sadnienia —■ że jeśli znajdzie się w

które nie chcą awantur wojennych, 
lecz pokoju; nie chcą zbrojnej Inter­
wencji przeciwko ZSRR lecz chcą zgo­
dnej współpracy ze Związkiem Radzie­
ckim, a co dla nas najważniejsze: 
Polska dzisiejsza wobec niepoczytal­
nych ataków reakcji międzynarodowej 
nie jest sama, lecz ma zdecydowane 
poparcie soJuSMMezycIi ogrodów ra­
dzieckich.

Reakcja angielska pozostała wierna 
swoim założeniom politycznym sprzed 
25-ciu lat w sprawie polskiej granicy 
zachodniej Podobną konsekwencję wy­
kazuje także reakcja polska. Lud ślą­
ski, który w p'ebiscycie i trzech pow­
staniach prowadził polityczną i orężną 
walkę o wyzwolenie narodowe, ze stro­
ny oficjalnej Polski ówczesnej nie 
otrzymał rzeczywistej pomocy, gdyż 
.reakcja polska z Piłsudskim na czele

Województwo śląsko-dąbrow­
skie w 100 orce. zdało świad­

czenia rzeczowe
(H. B.). Już do dnia 10 bm. woje­

wództwo nasze .osiągnęło 100 proc, 
świadczeń rzeczowych w zbożu, 
przy czym powiaty nowoodzybka- 
ne przekroczyły plan o 11 proc. O« 
becnie ściaeana jest nadwyżka. Na 
15 bm. powiaty, należące' przed r. 
1939 do Polski złożyły: 18,406,480 
kg zboża, powiaty nowoprzrtączo- 
ne 20.914.678 kg. Na pierwsze miej­
sce wysuwają się powiaty Nysa — 
146 proc.. Bytom — 140 proc.. Gród 
ków — 128 proc., prądnik — 114 
proc., Lubliniec — 111 proc., Kato­
wice — 105 proc.

Ziemniaki zostały złożone prze« 
stare powiaty w 58 proc., przez no­
we w 110 proc, przewidzianego pla­
nu rocznego. Akcja ziemn:aczana 
jest w dalszym ciągu w toku.

Zawsze el< sami
Protesty niemieckie zostały na ikon- 

feiencu pokojowej uwzględnione wsku­
tek zdecydowanego poparcia, jakiego 
im udzieliła polityka angielska a prze­
de wszystkim przedstawiciel Anglii 
na konferencji pokojowej, Lloyd Geor­
ge Anglia, panująca wtedy — tak, 
jak dziś — nad setkami milionów lu­
dzi vtéci narodowości, w Europie po- 
pir.ila plebiscyty, ponieważ nie chcia- 
la Europy naprawdę zjednoczonej, po- 
ncv,az zamiast organizować pokój na 
napmwdę trwałych' demokratycznych 
zasadach, organizowała zbrojną kruc­
jatę antyradziecką, ponieważ w intere­
su nolityki angielskiej reakcji nie le- 
żało .zbyt daleko idące osłabienie” 
N cmiec. To były istotne motywy, 
k‘óre kryły się pod pieknvmi frazesami 
o samostanowieniu narodów Ćwierć 
Witku temu Churchill do spółki ,z całą 
m rcDynarodową rehkcią, do spółki z 
ro* i * * * * * * *v -kimi białogwardzistami, organi- 
7<wd zbrnina interwenję przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, a Lloyd Ge- 
o >'c na konferencii pokojowej bronił 
N r,nec i namiętnie protestował prze- 
c.-.-kn nadmiernemu powiększaniu Pol- 
sk: Kiedy na tle tych wwdarzeń roz- 
p'itni’cmy medawne przemówienie 
Cbnichilla. w którvm atakuje bezczel­
na nasz powrót nad Odrę, Nisę 1 Bał­
tyk. podziwiać musimv konsekwencję, 
z ’iką reakcja angielska dzisiaj — po 
25 '-iłach — prowadzi te samą polity­
ki’ i ponełnia te same błędy.

okaże się, że za Polską padło: 
462 970, to jest 51,6 głosów, 

zaś za niemcami:
435.685, to jest 48,4 proc.
Jednak nawet ten skorygowany wy­

nik pleb scytu jest gorszy niż wyka­
zywały nawet w najgorszych czasach 
urzędowe spisy ludności. I tak np. w 
powiecie kluczbor^k'm ,który w roku 
1910 wykazał 27 i pół tysiaca Polaków 
czyli 53,1 proc., a niemców 24 tysiące, 
w plebiscycie za Polską nie padło na­
wet dwa tysiące głosów (6,5 proc.), gdy 
tymczasem za Niemcami aż 25 tysięcy 
czyli 93,5 proc, (bez emigrantów). Po­
wiat oleski miał w roku 1910 według 
danych urzędowych nicmicck;ch pra­
wie 44 tysiące Polaków, to jest 83,6 
proc., a w plebiscycie odd^ł za PoPką 
tylko 11 tysięcy głosów (42 proc, bez 
emigrantów) zaś za Niemcami 58 proc.

W porównaniu z niemieckimi dany- ; 
mi urzędowymi plebiscyt wykazał 
przeciętnie spadek głosów polsk;ch: w 
powiecie kluczborskim o prawie 80 
proc, oleskim przeszło 60 proc., ko­
zielskim prawie 60 proc., opolskim 
wiejskim przeszło 50 proc., luhdmec- 
kim przeszło 40 proc., w strzeleckim 
40 prcc. Wynika z tego, że cześć i to w 
niektórych powiatach znaczna cześć 
polskiej ludności w czasie ple­
biscytu oddała Swe głosy za niemca­
mi. Stwierdzają to zresztą sami niem­
cy. Jeden z ich autorów stwierdza, że 
42 proc. Górnoślązaków mówiących 
„wasserpolnisch” głosowało za niemca­
mi, a inny znów mówi: „Jak mało 
sprawa 'językowa znalazła wyrazu przy 
głosowaniu, wynika z tego, że wsie, 
w których mówią wyłącznie polskim 
dialektem, wykazują liczne niemieckie 
większości (w plebiscycie), a prawie 
wszędzie silne nienreckie mniejszości,
i że tylko 40 proc, ludności głosowało
za Polską, podczas gdy 60 proc, mówi 
gómo-śląsko-polskim dialektem”.

Czymże fakt ten wjdłumaczyć? Oczy­
wiście, że swoje zrobił niemiecki ter­
ror i nie przebierająca w środkach pro­
paganda, że zawiodła może na pew­
nych terenach polska praca przedple-
biscylowa, ale to wszystko mogło wy­
wołać tego rodzaju następstwa tylko 
dlätego, że pewna część śląskiej ludno­
ści nie osiągnęła jeszcze takiego stop­
nia uświadomienia narodowego, aby w 
tym straszliwym zamęcie słów i wy­
darzeń znaleźć pewnie swoją drogę, że

Dwadzieścia pięć lat temu (13 maja 
* U9) r.) Lloyd George w przemówle- 
n.u wygłodzonym w angielsk ej Izbie 
C m obsvpM stekiem obelg powstan- 
c< v śląskich i uznał postulaty polskie 
odn’ śnie Górnego Śląską za nieuzasa- 
ch cne roszczenia. Przemówienie to 
wywołało wtenczas gwałtowne prote- 
s'y na Śląsku, podobnie jak ostatni 
a' di Churchilla na naszą granicę za- 
cbucarą wywołał głębokie oburzenie w 
cab m narodzie polskim.

Re ikcyjna polityka angielska w sto­
rn n' u do Polski jest dzisiaj taka sama 
jak 25 lat temu. Za to historia nie sta­
ła na miejscu, lecz poszła naprzód. W 
F iu pie narosły potężne siły ludowe,

, że ich 
drogi i drogi ich wczorajszego przy­
wódcy rozeszły się, jest jednym z tych 
momen’ôw w historii współczesnego 
śląska, który tłumaczy wiele niepra­
widłowości w rozwoju polityczno-spo­
łecznym Śląska w latach międzywo­
jennych. Wybitna osobistość Korfan­
tego działała tu na tle zachowawczych 
przejawów w dziejach Śląska.

Nurt popowstaniowy 1 poplebiscyto- 
wy historii Śląska potoczył się innym 
korytem, niż tor, w którym Wojciech 
Korfanty prowadził swoją działalność 
polityczną w Polsce po tamtej wojnie. 
Lud śląski w Polsce przystąpił do wal­
ki z wielkim kapitałem o swoje wyz- , 
wolenie społeczne. Z tej walki wyra- j 
stali nowi przywódcy, nieznani w ofi­
cjalnej historii Śląska, bo prześlado­
wani i spędzeni w podziemia, — tacy 
przvwóflcv jak nieodżałowanej pamięci 
Józef Wieczorek. Wyrósł z powstań I 
śląskich, by przez walkę z wyzyskiem 
kapitalistycznym i reżimem 
nym zginąć jako peperowiec 
z hitlerowskim najeźdźcą.

Otp jest w symbolicznym 
nym skrócie przebieg popowstaniowe­
go i poblebiscytowego nurtu w dzie­
jach Śląska, nurtu, z któżego wyrosła 
nasza partia na Śląsku — Polska Par­
tia Robotnicza.

l'• ^mTí=r^ Poo 'o^ek

G órnośląski plebiscyt
ÍW 25-tą

N:o chciano dać Polsce Górnego Slą- 
sku ix> poprzedniej wojnie światowej. 
A j ,a. Francja i Włochy zadecydowa­
ły, że sami mieszkańcy Śląska mają 
sic wypowiedzieć, czy chcą nadal po- 
z -’wać pod panowaniem memiec- 
k-’ i czy też połączyć się z powstają- 
cun o*ńs'wem  polskim. Zarządzono 
p .-pwadzenie plebiscytu, który w 
tu-h czasach uważano za najdosko- 
nc' zy. najspraw.edliwszy sposób roz- 
st’. z gania spornych spraw terytorial­
ni D-

.Doskonałość” tego sposobu ujawnl- 
ł? sc w całej pełni w górnośląskim 
P’ ' ccycie, w jego przygotowaniu 1 
w ’■ 'izch

D i przeprowadzenia plebiscytu zje- 
cb 1 na Górny Śląsk .do Opola, w łu­
bin 1920 roku angielsko - francusko- 
'v i<a Komisja M ędzysojuszmeza i 
oo cła najwyższą władze nad teryto- 
ii' m p’ebiscytowym (obejmującym 
8-1 n;-cc regencji opolskiej i część po- 
v i-1! i namysłowskiego z regencji wro- 
cłj’” kiej) Zjechały woiska alianckie, 
a'1' czuwać nad ładem i spokojem.

A’e równocześnie nadal urzędowali 
m p leccy urzędnicy, zostali niemiec­
cy duchowni, właściciele i dyrekto- 
ro”'.e przedsiębiorstw, uczvli niemiec­
cy muczyciele, pilnowała porządku 
r- nrecka policja (przepędzona dopie­
ro w sierpniu 1920 w drugim śląskim 
P' '’'*aniu).  Zostali ci wszyscy, któ- 
r' h na Górny Śląsk ściągnęły jego 
v ’’owe bogactwa. Zbyt im tu byłb 
ö ' rze, toteż wytężali wszystkie siły, 
B ,v nadal na trudzie śląskiego gómi- 
k hutnika mogli budować swe ma- 
, Bvło ich jednak zbyt mało, aby 
icb 'bnjy mogły w plebiscycie zaważyć. 
I ’ S7ość bowiem w n'ektôrych po- 
v "eh ogromną większość, stanowili 
F rcv, iak to sta’e od lat wykazywa­
ły u"zędowe niemieckie statystyki. Nie 
171 ’'v te chłopskie i robotnicze masy 
P '<ie w oczach niemieckich przyby- 

’ dotychczas żadnego znaczenia 
l*«kilość  przedstaw ała tylko ich pra- 

rocznicę)
ca), otoczone były Ich pogardą, gnę­
bione ich wyzyskiem.

f Teraz jednak 1 ich głos miał się 
liczyć! Toteż rozpoczęła się z nie­
mieckiej strony gorączkowa praca, aby 
tę po polsku mówiącą ludność skłonić 
do oświadczenia się za pozostaniem w 
Niemczech Puszczono w ruch wszyst­
kie środki nacisku. A miano ich nie 
mało i potężne! Obiecywano złote gó­
ry, grożono w razie głosowania za 
Polską wyrzuceniem z pracy, starano 
się sterroryzować opornych zamacha­
mi na polskich działaczy, zebrahia, lo­
kale. Rozpętał sie niemiecki szał...

Ale ludność polska nie pozostała bez 
pomocy i opieki Czuwał nad nią po­
wołany przez polski rząd „Polski Ko­
misariat Plebiscytowy”, mający siedzi­
bę w Bytomiu. Na jego czele stanął 
długoletni poseł ludności polskiej G. 
Śląska, syn górnika, Wojciech Korfan­
ty. W oparciu o zjednoczone w dąże­
niu do wolności społeczeństwo śląskie 
stworzył Korfanty sprawny aparat ple- 
bisevtowy Za pośrednictwem powiato­
wych komisariatów plebiscytowych, po 
przez gminnych mężów zaufania, do­
cierało do wszystkich zakątków Gór­
nego Śląska polskie słowo żywe i dru­
kowane.

Rozgorzała walka o Górny Śląsk, 
walka ogromnie zawzięta. Ale bo też 
stawka była jej warta! Polska walczy­
ła o milion śląskich Polaków, Niemcy 
o bogactwa śląskiego węgla i przemy­
słu. Obie strony zarzuciły cały kraj 
masą drukowanego słowa tak w pol­
skim jak i niemieckim języku, agitu­
je się na zebraniach i w domach pry­
watnych, niejednokrotnie używa się i 
siły.

Polski Komisariat Plebiscytowy 
zwrócił w swej agitacyjnej działalno­
ści główną uwagę na powiaty przemy­
słowe, znajdując w swej pracy potęż­
ne poparcie ,w bujnie tu rozwiniętym 
polskim życiu organizacyjnym z robot­
niczymi związkami zawodowymi na 
czele. Zoącznię mniej uwagi poświęco­

no powiatom rolniczym, w których na­
wet niemcy stale wykazywali znaczne 
większości Polaków.

Plebiscyt odbył się 20 marca 1921 
roku. Na ten dzień zjechało na Górny 
Śląsk 200 tysięcy tak zwanych emi­
grantów. Byli to ludzie, urodzeni na 
Górnym Śląsku, zamieszkali jednak 
przeważnie od dawna już poza jego te­
rytorium, ludzie, których poza urodze- 
nieńi nic przeważnie » krajem tym nie 
łączyło. Decyzją aliantów zostali oni 
jednak do głosowania dopuszczeni. W 
ogromnej większości byli to niemcy, 
głosowali za niemcami, a do tego ich 
demonstracyjny, tłumny przyjazd stał 
się w ostatnich godz-nach przed ple­
biscytem potężnym środkiem agitacji 
niemieckiej.

Głosowanie odbyło się zupełnie spo­
kojnie. Za pozostaniem w granicach 
państwa niemieckiego opowiedziało 
się:
" 706 820 głosów ,to jest 59,6 proc, gło­
sujących,

za przyłączeniem do państwa polskie­
go:

479.414 głosów, to jest 40,4 pboc. gło­
sujących

Jeżeli uwzględnimy osobno głosy 
stałych mieszkańców Górnego Śląska, 
a osobno głosy przyvziczionych otrzy­
mamy wynik inny, korzystniejszy dla 
Po’ski, a mianow’cie:

za Polską 469.376 osób czyli 47,3 proc.
za Niemcami 524.450 osób czyli 52,7 

proc.
Najlepiej głosowały powiaty: pszczyń 

ski, dajacy (bez emigrantów) 80,8 proc, 
głosów za Polską, po tym pow. rybni­
cki z 73.1 proc, następnie pow. tarno- 
gór^ki, gliwicki, bytomski i katowicki, 
daiące ponad 60 proc głosów polskich, 
wreszcie ponad 50 proc za Polską da­
ły powiaty: strzelecki (58,6 proc.), lu- 
bliniecki i zabrski. Za niemcami gło­
sowały oczywiście miasta, a z powia­
tów wiejskich przede wszystkim głub- 
czycki (99,4 proc ), kluczborski (93,5 
proc.), prudnicki (83,3 proc.).

Uzyskana przez niemców większość 
głosów była jednak tylko pozorna. Gdy 
się bowiem nie weźmie pod uwagę 
tych powiatów, których przyłączenia 
się Polska nie domagała, ,a były nimi 
właśnie te o najwyższym procencie 
za niemcami, i jeżeli odliczy się głosy 
nic wspólnego Właściwie ze Śląskiem 
nie mających emigrantów, to wtedy 

ich nie ulegająca wątpliwości i nawet 
przez niemców uznawana polskość, 
znajdująca wvraz w ich mowie i tra­
dycjach we dobrzała jeszcze należycie 
do uświadomienia sobie pełni ich 
związku z resztą polskiego narodu.

Sprawdziły się niestety prorocze sło­
wa polskiego delegata na konferencję 
pokojową w Paryżu ,gdy w odpowie­
dzi na decyzję aliantów w sprawie ple­
biscytu na Górnym Śląsku, tak do ich 
przedstawicieli w Radzie Najwyższej 
w dniu 5 czerwca 1919 powiedział: 
„Nie przeczę, że znaczna cześć oolskiej 
ludncści Śląska Górnego może w ple­
biscycie głosować za niemcami. Po­
wiem więcej, gdyby zarządzono tam 
plebiscyt lat temu k!lkadziesiąt. na- 
pewno by cała ludność za niemcami 
głosowała. Bo wówczas świadomość 
narodowa polska wśród tej ludności 
zaledwie zaczynała kiełkować. Ale 
przez ostatnich lat kilkadziesiąt, pod 
wpływem postępu oświaty, idzie sa­
morzutny, szybki rozwój ich świado­
mości. Znajduje się on dziś w pełnym 
biegu. Jeżeli w dzisiejszym jego sta­
dium połowa ludności odda jeszcze 
?łosv za niemcami i jeżeli na skutek 
tego połowa polskiego Śląską zostanie 
w granicach państwa niemieckiego, to 
ten postęp świadomości narodowej 
przecież sie nie zatrzyma, jeno póidzie 
dalej. I jutro, w tej należącej do Nie­
miec ziemi, synowie będą przeklinali 
ojców, że głosowali za niemcami”.

Wynik plebiscytu, który według po­
stanowień traktatu wersalsk:ego miał 
stanowić podstawę dla decyzji w spra­
wie państwowej przynależności Gór­
nego Slaska ,nie dał jednak obrazu ani 
wyraźnego ani słusznego i sprawiedli­
wego. Toteż na ogromne trudności 
natknęła się Komisja Międzysojuszni­
cza, gdy na tej podstawie przystąpiła 
do opracowania propozycji. Starło się 
w niej stanowisko Francji, broniącej w 
całej pełni polskich żądań oddania ca­
łego Górnego Śląska, zamieszkałego 
przez większość polską a z drugiej 
strony stanowisko Anglii i Włoch, po­
pierających zdecydowanie żadania Nie­
miec pozostawienia im całego Śląska.

I wtedy na szalę dyplomatycznych 
układów i przetargów o Polaków i Wę­
giel śląski rzucony został przez Górny 
Śląsk nowy, najmocniejszy argument: 
trzecie powstanie, ~
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Wczasy górnicze
WSród adobyczy socjalnych Związku 

Górników wcale ważną pozycją aą 
miesięczne urlopy.

W roku ubiegłym, ze względu na 
potrzebę szybkiej odbudowy kluczo­
wego przemysłu, jakim niewątpliwie 
jest przemysł węglowy, górnicy celo­
wo zrezygnowali z przynależnego im 
wypoczynku, godząc się w połowie na 
płatne urlopy. Obecnie jednak, gdy 
przemysł zdobył i ciągle zdobywa co 
raz wyższy por1’om swego rozwoju, nie 
ma tej potrzeby. W roku bieżą cym 
stosowane będą pełne urlopy dla tych 
górników, którzv pracują 10 lat w 
górnictwie, a także dla tych, których 
zdrowie wymaga dłuższych wywcza­
sów.

W nienełnym okresie ubiegłego ro­
ku niektóre Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego organizowały instytucje 
wczasów w połowie lata. — Korzy­
stało z wczasów 7.500 pracowników 
Związku, w czym bez mała Dołowa 
robotników dołowych. Już to wskazuje, 
jak ważne są wczasy, zwłaszcza w 
górnictwie.

Wszystkim ludziom pracy należą się 
wczasv, ale tym. którzy nie wiele wi­
dzą dziennego blasku, którzy z pod­
ziemi martwej natury tęsknią najsil­
niej do życia ziemi, chyba najwięcej. 
Dowodem togo sa tak liczne na Ślą­
sku ogródki działkowe — licha na­
miastka notrzeb górnika, którą daw­
niejsi właściciele kopalń, nie bez wła­
snego ukrytego celu, przesłaniać chcieli 
i przesłaniali szeroki świat.

Ten okres czasu mamy już za sobą.
Dziś przed robotnikiem — nie bez 

wydatnej pomocy państwa, które w 
trzydziestu pięciu procentach finan- 
<ije wczasy — stoją otworem wszyst­
kie uzdrowiska, wszystkie najpiękniej- 
sze miejscowości Polski. Chodzi 'víko 
o to, by górnikowi, nieprzywykłemu 
do spędzania wczasów zdała od domu, 
uprzystępnić je i to nie tylko w jed­
nym jakimś domu danego Zjednocze­
nia, a we wszystkich domach wypo­
czynkowych, jakie Centralna Komisja 
Wczasów Związku Górników przy po­
mocy Rejonowych Komisji Wczasów

otwarta 1 otwiera w różnych uzdrowis­
kach. Wybór wczasowisk zależy dziś 
głównie od robotnika. W jednym se­
zonie może on spędzać swój wypoczy­
nek dajmy na to w Spalę, dawnej re­
zydencji prezydenta państwa, w dru­
gim gdzieś w Wiśle, czy w Zakopa­
nem, w 3-cim w Sudetach. Dla tego zaś 
kto się chce leczyć, stoją otworem Za­
kłady Zdrojowe w Busku, w Duszni­
kach czy w Puszczykowie, znanych 
uzdrowiskach sercowych i reumatycz­

nych. Po raz pierwszy w tych „ba- 
dach” znajdą się nie d, którzy zwykli 
płacić za swe wygody pieniądzmi, a ci 
co płacą za przynależny im wypoczy­
nek wartością pracy, którzy przyszli 
tu zaczerpnąć tchu do dalszej pracy.

Ostatnio Główny Zarząd Górników, 
w przewidywaniu zwiększonych po­
trzeb wypoczynkowych, przystąpił z 
pomocą górnikom poprzez zorganizo­
wanie Fund. Wczasów i wydz. socjal­
nych danych zjednoczeń do otwierania 

nowych placówek. W rachubę wchodzi 
przebudowa byłych pałaców dworskich 
na domy wczasów, uruchomienia wię­
kszego ośrodka wczasów górniczych, 
t zw. Gronik w Zakopanem, oraz ot­
warcie zajętych domów dalszych oko­
lic, a więc w pierwszym rzędzie nad 
polskim morzem w Jastrzębiej Górze 
i w okolicy Jeleniej Góry, gdzie 
górnicy Wałbrzychu przejęli ostatnio 
dwa większe domy u podnóża Sude­
tów. W. K.

Ziemie odzyskane są nierozerwalnie 

z z cnßßnim insresu
związane z Polską

W dniu 16 i 17 bm. odbył się w Po­
znaniu Zachodni Kongres Dziennikar­
stwa przy udziale przedstawicieli Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych, Minister­
stwa Informacji i Propagandy, wojewo­
dów poznańskiego i warmińsko-mazur­
skiego, przedstawicieli Polskiego Związ­
ku Zachodniego oraz instytucyj nauko­
wych, społecznych, duchowieństwa itd. 
W kongresie wzięli udział dziennikarze, 
reprezentujący pisma wszystkich istnie­
jących w Polsce stronnictw politycz­
nych.

Kongres zajmował się całokształtem 
spraw ziem odzyskanych, które rozwa­
żane były na kilku komisjach Zarówno 
referaty jak i dyskusja wykazały zupeł- 

t ną jednomyślność wszystkich uczestni­
ków co do konieczności jak najszybsze­
go zespolenia tych ziem z pozostałymi czę 

ściami Polski i to zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym, jak i kulturalnym.

Niemcy muszą być usunięci
Oczywiście, że w związku z tym po­

święcono bardzo wiele miejsca spra­
wom niemieckim. Mówcy wskazywali na 
odradzanie się nacjonalizmu^ niemiec­
kiego i myśli rewanżu, podsycaną przez 
niefortunną politykę niektórych czynni­
ków na zachodzie. Naród niemiecki w 
swej olbrzymiej większości z klęski swo 
jej niczego się nie nauczył, nie uznał 
swojej winy i nie zrezygnował ze swo­
jego „Drang nach Osten". Ta niebez^

pieczna mentalność cechuje wszystkich 
niemców i to jest jedną z przyczyn, dla 
których konieczne jest jak najszybsze 
usunięcie resztek niemców z terytorium 
państwa polskiego. Uchwalona w tej 
sprawie rezolucja brzmi:

„Zachodni Kongres Dziennikarski do­
maga się zgodnie z opinią całego społe­
czeństwa jak najszybszego 1 całkowite­
go wysiedlenia niemców z granic Rzecz­
pospolitej. Dzieje nasze, a zwłaszcza do­
świadczenia lat ostatnich, wykazały, że 
jakiekolwiek współżycie w ramach jed­
nego państwa narodu polskiego z niem- 
caml jest nie do pomyślenia".

Stosunek prasy zachodniej 
do spraw Polski

Ten zasadniczy postulat polski, podo­
bnie jak i wiele innych spraw polskich 
częstokroć nie tylko że nie znajduje na­
leżytego zrozumienia w opinii publicz­
nej państw zachodnich, ale spotyka się 
nawet z wręcz wrogim nastawieniem. 
Prasa zachodnio - europejska, która ura­
bia opinię publiczną w swoich krajach, 
nie spełnia zadania dostarczenia obiek­
tywnych informacyj o Polsce. Toteż 
Kongres uchwalił rezolucję, w której 
stwierdza:

„Zachodni Kongres Dziennikarski 
stwierdza, że pragnie jak najszczerszej 
i najżyczliwszej współpracy z prasą za- 
chodnio « europejska i amerykańską. 
Wyraża jednak zdziwienie, że sprawy

cy w kraju. Z uwagi na to uchwalono 
jednomyślnie:

„Zachodni Kongres Dziennikarski, 
biorąc pod uwagę wielki ubytek krwi 
narodu polskiego w ostatniej wojnie 
oraz zapotrzebowanie na siły fachowe 
w kraju, wzywa do powrotu wszystkich 
Polaków, a zwłaszcza Polaków przeby­
wających obecnie w Niemczech, nieza­
leżnie od tego, jak dawno kraj opuścili".

Nie ma mieiscà dla waik partyj­
nych na ziemiach odzyskanych

Drugi problem, któremu poświęcono 
wiele uwagi, to zagadnienie wzajemne­
go zbliżenia Polaków od wieków osiad­
łych na ziemiach odzyskanych 1 napły­
wającej ludności polskiej, które napo­
tyka na pewne trudności, wywołane 
różnicami cech, wytworzonymi w ciągu 
setek lat pod- wpływem odmiennych 
warunków życiowych. Podkreślono z 
naciskiem wartości, jakie reprezentuje 
ludność miejscowa, a ktdre powinny 
wejść w skład cech ogólnonarodowych. 
Ludność miejscową trzeba otoczyć wię­
kszą niż dotychczas opieką, a przede 
wszystkim wzmóc autorytet władz na 
ziemiach odzyskanych. Z tym wiąże się 
postulat osłabienia walk partyjnych na 
ziemiach odzyskanych, podważających 

autorytet państwa w oczach ludności 
miejscowej. Podkreślono również ko-

Wm a mnïw W1« Zawcflwh
(D) Dnia 18 marca odbyła się w Ka­

towicach konferencja aprowizacyjna 
Związków Zawodowych.

Po zagajeniu konferencji przez prze­
wodniczącego tow Gołąbka, zabrał głos 
sekretarz OK.Z.Z tow Kupczyńskl, któ­
ry zreferował sytuację aprowizacyjną 
w kraju, przedstawił wysiłki Rządu 
zmierzające do zapewnienia artykułów 
żywnościowych ośrodkom przemysło­
wym. jak również omówił sprawy spół­
dzielni snożywczych.

Wszystkie niedomagania i braki przy 
aprowizowaniu pracowników, — mówił 
tow. Kupczyńskl — mogą w dużym sto­
pniu usunąć czynniki kontrolne Związ­
ków Zawodowych i w tym celu zosta­
ną zorganizowane w Zabrzu jednomie­
sięczne kursy dla kontrolerów z ramie­
nia Związków Zawodowych.

Instruktor OKZZ, tow Kaliński wska­
zał w swoim przemówieniu na celowość 
ogródków1 działkowych, stanowiących 
jedną z poważnych pozycyj w zaopa­
trzeniu gospodarstwa domowego w świe 
że jarzyny.

W dyskusji poszczególni delegaci 
składali sprawozdania ze stanu aprowi- 
zacyjnego w poszczególnych gałęziach 
przemysłu, wskazując na braki i usterki. 
W odpowiedzi zastępca kierownika Wo­
jewódzkiego Wydziału Aprowizacji, inż. 
Zarzycki, zapewnił, że przy ścisłej 
współpracy czynników kontrolnych Zw. 
Zawodowych z wydziałami aprowiza- 
cyjnymi, będzie można usunąć te niedo­
magania tak w zakresie rozdziału środ­
ków żywnościowych, jak i materiałów 
odzieżowych.

polskie niejednokrotnie poruszane są 
przez tę prasę w sposób jednostronny, 
bez należytej znajomości zagadnień pol­
skich i zrozumienia polskiej racji stanu 
w dobie dzisiejszej. Kongres wyraża na­
dzieję, że te objawy ulegną zdecydowa­
nej poprawie 1 że prasa obca ustosunku­
je się do zagadnień polskich z takim 
obiektywizmem i zrozumieniem, z jakim 
prasa polska odnosi się stale do pro­
blemów międzynarodowych".

Wszyscy Polanv winni wrócić 
(to kraju

Odbudowa Polski, a szczególnie zago­
spodarowanie ziem odzyskanych wyma­
ga jak największej ilości rąk do pracy, 
które by zastąpiły nie tylko ubytek mi­
lionów Polaków, wymordowanych przez 
niemców, ale również te siły niemiec­
kie, które na razie zatrudnione są jesz­
cze w naszych warsztatach pracy. lest 
rzeczą niedopuszczalną, aby siły oolskie 
marnowały się zagranicą, podczas gdy 
mają wszelkie możliwości twórczej pra-

nieczność wysunięcia spraw kultural­
nych tych ziem na jedno z pierwszych 
miejsc w planie ich zagospodarowania.

Zjazd uchwalił ponadto cały szereg 
postulatów gospodarczych, zmierzają­
cych do podniesienia sprawności gospo­
darczej ziem odzyskanych,

Jedność całego narodu 
w sprawie ziem odzyskanych
Pierwszy Zachodni Zjazd Dziennika­

rzy, obesłany przez przedstawicieli pism 
wszystkich odcieni politycznych, wyka­
zał, że w sprawach ziem zachodnich nie 
ma żadnych różnic zdań, że cała polska 
opinia publiczna uważa zabezpieczenie 
naszych granic zachodnich i zagospoda­
rowanie ziem odzyskanych za naczelny 
postulat polityczny chwili obecnej. 
Uchwały zjazdu mają więc obok ich 
znaczenia praktycznego także swoją 
wymowę jako wyraz jednomyślności 
całego społeczeństwa polskiego wobec 
ataków, skierowanych ostatnio przeciw­
ko naszej pozycji na zachodzie.

0 sparaliżowanie machlnacyi 
spekulantów

Warszawska Izba Przemysłowo 
Handlowa, Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kupieckich oraz Warszawskie Zgroma 
dzenie Kupców wydały odezwę nawo­
łującą uczciwych kupców do przeciw­
działania wszelkiego rodzaju machina, 
cjoen spekulantów, podwyższających 
ceny artykułów pierwszej potrzeby. W 
odezwie podkreśla się, że bierne usto­
sunkowanie snę kupiec twa do tego za, 
gadniiemia obciążałoby odpowiedzialno 
śedą handel zorganzowany. Odeawa 
mówi także, że kupiec w swej spe- 
kulaojii musi liczyć się ze zdolnością 
nabywczą szerokich mas pracowników 
zarówno fizycznych, jak i umysłowych

Wojsko pomaga chleoom
Wykonywując polecenie ministra O- 

brony Narodowej, marszałka Żymier­
skiego, oddznały Wojska Polskiego 
sprzedają chłopom — poprzez Związek 
Samopomocy Chłpskiej — konie wy­
brakowane w wojsku. Dotychczas sprze­
dano chłopom ponad trzy tysiące ko­
ni. Pobierane ceny są nńskie. Przeaięt. 
na cena jednego konia wynosi 2 — 3 
tys. złotych podczas gdy ceny rynko, 
we jednego konie wahają się od 30 
— 50 tys. złotych

święto pracy
Główne warsztaty kolejowe w Byd­

goszczy obchodziły w cposób podniosły 
rocznicę swej pracy dla demokratycz­
nej Polski. Wynik rocznego dorobku 
wyraża się w 500 wyremontowanych 
parowozach i 10 tys. wagonów. Liczby 
te zawierają w sobie olbrzymią sumę 
trudu i entuzjazmu pracy oraz ofiar­
ności
Szkolenie Inwalidów wojennych

Rząd nasz przywiązuje wielką wagę 
do szli olania inwalidów wojennych, 
którzy, na skutek uszkodzenia zdro­
wia, nie są w stanie wykonywać swe 
go zawodu lub zawodu tego nie po­
siadają. Szkolenie — * obok leczenia i 
protezowania — stanowi jeden ze śród 
ków przywracających inwalidom wo­
jennym pełnowartościową zdolność o- 
bywatełską i uaktywnia ich w życiu, 
społecznym. Staraniem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej powstał w 
Poznaniu Państwowy Zakład Szkolny 
dla inwalidów wojennych, a ponadto 
organizowana jest Państwowa Szkoła 
Ogrodnicza w Słupsku, w woj gdań­
skim. Zakład ten rozpocznie swą dzia­
łalność z końcem bieżącego "desiąca. 
Podczas, kiedy Państwowe Nakłady 
Szkolne w Poznaniu przeszka’.' ’a in­
walidów w rzemiośle, Państwow Szko 
ła Ogrodnicza w Słupsku szkolić bę­
dzie inwalidów w zawodach ogrodni­
czym, warzywniczym, kwiaciarskim i 
pszczelarskim. Ponadto istnieje Pań­
stwowy Zakład Szkolny dla inwalidów 
w Krakowie, o tak m samym typie, 
co i w Poznaniu. Całkowite koszta 
szkolenia i utrzymania inwalidów wo­
jennych pokrywa Skarb Państwa.

Kat dzieci niskich skazany 
na śmierć

Specjalny Sąd Karny w, Gdańsku, 
na sesji wyjazdowej w Starogardzie, 
skazał na karę śmierci memca, Johanna 
Aberga, który pracując w zakładzie 
psychaatrycznym w Kocborowie, da. 
wał dzieciom polskim trujące zastrzy­
ki, powodując ich śmierć.
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Księżyc
nad Cieszynem

Jestem zaskoczony tym pytaniem. Jakże to? Tamtą 
wojnę przesiedziałem tutaj, chociaż tylu uchodziło, a teraz 
miałbym raptem... Doktór perswaduje mi spokojnie: 
tamta wojna była z Rosją, nas raczył niemiec uznać za 
godnych ewentualnego sojuszu, a jednak ilu to ludzi roz­
strzelali niemcy „dla przykładu“, co porobili w Kaliszu! 
Teraz wojna jest z nami, co gorsza „przez nas“ i przeciwko 
nam. Ma to być wojna totalna. Będą paskudnie bombar­
dowali z powietrza. Kto wie. czy nie będą się mścili na 
tych, co jawnie dyskryminowali ich bożka Hitlera, jak 
ty...

Czy uważa za takie murowane, że niemcy wtargną aż 
do nas? Uśmiecha się wybaczająco. Francja, Anglia? 
Zapewne będą walczyć, ale kiedy zaczną i co się stanie, 
zanim wystąpią do walki. Jest w ogóle jakoś brzydko. Gdy 
Pan Bóg chce kogo zatracić, to mu rozum odbiera. Widzi­
my, ze niemcy tracą rozum w bardzo szybkim tempie pod 
batutą ober-błazna Hitlera. Ale Anglia, która pomimo 
swoich olbrzymich bogactw nie jest do wojny przygoto­
wana, k+óra pchała miliardy w Niemcy, która podczas 
tamtej zwycięskiej wojny nie pozwoliła podyktować 
Niemcom takiego pokoju, który byłby naprawdę poko­
jem? Czy to wyraz rozumu? Francja? Och popatrz na te 
twarze Bonnetów i Daladierów. Jakie to paskudne, nie- 
iotugeniczne oblicza! Kury im macać, a nie wojować! Ani 
jednego Clemenceau, czy choćby Poincarego. I ta linia 
Maginota, jakaś półforteca i półnadzieja I «tary „boha­
ter“ Pétain jeżdżący do lalusiowatego Franca, żeby go 
ugłaskać i dobrze usposobić dla Francji. Pomyśl o tern. 
Jeśli wojna wybuchnie, a wybuchnie na pewno, to niemcy 
tu przyjdą. Trzeba będzie uciekać z życiem przed tą

zgrają. Wstaje i wyciąga do mnie rękę: „zajrzę tu jeszcze“.
Zaniepokoił mnie zacny doktór. Może ma rację. Ale 

nie umiem sobie wyobrazić, abym miał uciekać. Wciąż 
jeszcze nie mogę sobie przedstawić Hitlera aż tak głupiego, 
aby miał pakować naród niemiecki w położenie tak roz­
paczliwe jak wojna z całym światem. Wychodzę na ulicę. 
Jest wybitnie brudna. Coś zdaje się mówić, że nie warto 
zamiatać, bo zaśmiecenie lada chwila będzie jeszcze wię­
ksze. Przed pracownią fotografa stoi duże ludzi: fotogra­
fują się rezerwiści, potrzebujący zdjęć do dokumentów 
wojskowych. Podchodzę do nich. Co słychać, sąsiedzi? 
Patrzą na mnie i wzruszają ramionami. Wojna? Kiwają 
głowami z rezygnacją. Wojna!

Chodzę po mieście niezadowolony ze świata i z siebie. 
Po sklepach ruch duży. Ludzie przewidujący robią zapasy. 
Gospodynie kupują kawę, kaszę, cukier... Nigdy nie wia­
domo jak tam będzie. Strzeżonego Pan Bóg strzeże. Wszy­
scy są przekonani, że będzie wojna, ale wyobrażają sobie, 
że będzie taka mniej więcej, jak poprzednia, a stanowczo 
krótsza od niej. Zobaczymy. Nie należy martwić się na 
zapas.

31. VIII. Czwartek.
Siadam do pracy rozpoczętej przed kilku dniami, ale 

mi sie nic nie .klei Oknem widzę przed pracownią foto­
grafa tłum rezerwistów w butach z cholewarm i w mun­
durach. Mówią, że lada chwila ogłoszona będzie mobili­
zacja powszechna Kobiety przystają i radzą w nastroju 
tłumionego podniecenia. Ulica coraz bardziej zaśmiecona, 
jak gdvby koniec świata był bliski i nie warto było robić 
porządków. Przypomniał mi się pewien Amerykanin, 
który opowiadał nąm, że w którymś ze stanów Ameryki 
Północnej ludzie przejęli się jedną z kolejnych wieści 
o bliskim końcu świata. Zderzenie z kometą 1 koniec. 
Podawano nawet datę. Zdarzyło się, że w dniu kongresu, 
odbywającego się akurat w owym dniu wyznaczonym na 
koniec świata, zrobiło się nagle ciemno, ciężkie chmury 
zawisły nad światem i powiał straszny wicher. Jeden 
z kongresmanów przypomniał że to na ten właśnie dzień 
zapowiedziano koniec świata i że nie ma co rozpoczyna« 
obrad. Ale przewodniczący odpowiedział „Musimy speł­

niać swoje obowiązki do ostatka. Obradować będziemy 
przy świecach, a jeśli Jezus Chrystus istotnie przyjdzie 
sądzić żywych i umarłych, to obrady przerwiemy“. Świad­
czy to o wielkiej obowiązkowości Amerykanów ale zarazem 
o ich realistycznym traktowaniu rzeczy tak nierealnych, 
jak w roku 1938 rzekomy najazd mieszkańców Marsa na 
Nowy Jork i popłoch wywołany słuchowiskiem radiowym.

Wieczorem alarm próbny. Wy ją syreny, przechodnie 
chronią się posłusznie gdzie się da. Czyżby już? Nie, to 
dopiero próba. Może da Bóg, że skończy się na próbach 
i do wojny nie dojdzie. Po jedenastej, gdy zasypiam, 
syreny wyją znowu. Posłusznie wstaję, ubieram sie i scho­
dzę na dół. Słuchamy, czy nie latają samoloty Nie. Jest 
zupełnie cicho, ale niemiło. Na podwórzu stoją sąsiedzi 
i rozmawiają szeptem. Idziemy spać, gdy alarm zostaje 
odwołany. Niemcy to potworny naród. Kosztem własnych 
ofiar, których przecie nie unikną, zakłócają spokój naro­
dom kulturalnym.

1 września 1939. Piątek.
Rankiem siedzę w ogródku 1 strzygę swoją mądrą 

ostrowłosą foksiczkę, Godulę. Do płotu podchodzi sąsiad 
z przeciwka i mówi podniecony — ,,W tej chwili poda­
wali, że niemcy przekroczyli nasze granice. Nad ranem 
zbombardowali lotnisko ^rszawskie, Kraków, Częstocho­
wę i wiele innych miast... — Przestałem strzyc Godulę 
i podszedłem do niego. — Czy wiadomość urzędowa? — Tak 
— macha ręką. — Zarazy nie ma na te ciężkie niemieckie 
cholery! Już my teraz przez ładnych narę lat nie zaznamy 
chwili spokoju. Przyjdą te nienażarte bandyty, pożrą 
wszystko jak ta szarańcza, poniszczą co się da. pnzanasku- 
dzają... Dżuma człowiekowi milsza od tego łajdactwa — 
Jest jakiś rozgoryczony, zły, zdenerwowany — Czy sądzi 
pan, że dotrą aż do nas? — Musowo! Cóż my? Sami nie 
damy rady, jeśli taka Anglia sama nie dała radv w tamtą 
wojnę. Na jeden nasz samolot, niemcy mają może pięć, 
może i więcej, na jeden nasz czołg mają pewno z dziesięć. 
Małoż to im Angliki napożyczały pieniędzy tym łupież­
com? Tymi pieniędzmi będą niemcy bili nas, ale i Angli­
kom1 tęż się dostanie zdrowo.. » Może zmądrzeją trochę.

i iC. d. äX
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Społeczeństwo Ornego Śląska —za blokiem stronnictw demokratycznych

Wiece przedwyborcze w Lublińcu i S.emanowicach
jących 1 każdy atak reakcji odeprą 1 za­
cieśnią więzy jedności narodu.

W mieniu Stronnictwa Demokratycz­
nego »bj Musie! wypowiedział się Za ko- 
niecznoś.-ą jednolitego bloku wyborcze­
go, aby nie roibić z wvborów walk mię­
dzypartyjnych i przez to nie dezorgani­
zować całego narodu w Polsce, a tylko 
wszystkie siły skierować w kierunku 
odbudowy zniszczonego kraju.

Na zakończenie uchwalono rezolucje 
w sprawie jedności bloku wyborcze­
go (Zj.) 

(D) W niedzielę 17 bm. odbył się w 
Lublińcu pierwszy wiec przedwyborczy, 
zwołany przez kojnisję porozumiewaw­
czą stronnictw demokratycznych, Idą­
cych do wyborów we wspólnym bloku. 
W.ec cieszył się dużą frekwencją, bo­
wiem obszerna, aula gimnazjum miej­
skiego nie mogła pomieścić wszystkich 
uczestników

Po zagajeniu zabrał głos przewodni­
czący Pow. Rady Narodowej, tow. Be- 
reszko, występujący z ramienia PPS-u, 
który w swym przemówieniu przedsta­
wił zgromadzonym konieczność ścisłej 
współpracy wszystkich stronnictw de­
mokratycznych, piętnując rozbijacką 
robotę PSL-u.

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
wojew Komitetu PPR tow. Ścieżką, mó 
wiąc o wielkich zdobyczach, jakie kla­

ny przez stronnictwa, wchodzące w skład 
bloku wyborczego. Na wiecu przewod­
niczył wiceburmistrz ob. Wałytek.

Tow. Jeleń w imieniu PPS wygłosił 
przemówienie, w którym udowodnił, że 
jedynie z powodu rozbicia klasy robot­
niczej I chłopstwa było możliwe dojście 
do władzy sanacji 1926 r. Mówca pod­
kreślił, że tylko w jedności możemy po­
dołać zadaniom, jakie stoją przed nami 
mianowicie odbudowanie zniszczonego 
kraju i 'zagospodarowanie ziem zacho­
dnich.

Następnie przemawiał tow. Panie, se­
kretarz Pow Komitetu PPR, który wy­
kazał rolę PSL w rozbijaniu jedności 
narodu, które chce umożliwić powrót do 
władzy kapitalistom i obszarnikom Mó­
wca podkreślił, że nadzieje reakcji nie 
mają żadnych szans powodzenia, gdyż 
naród doświadczony wieloletnim cier­
pieniem za rządów kliki reakcyjnej, nie 
pójdzie na żadną demagogię panów z PSL 
ani też nie zlęknie się terroru band NSZ. 
Stronnictwa bloku demokratycznego bę­
dą stać na straży zdobyczy mas pracu- 

Komisja mied ypartyjna w Katowicach 
bada rozdział premii za świadczenia rzeczowe

sa robotniczo - chłopska osiągnęła' na 
skutek zmiany struktury polityczno - 
gospodarczej w Polsce oraz podkreśla­
jąc konieczność jak najszybszego za­
gospodarowania" Ziem Odzyskanych.

W imieniu wojska polskiego przema­
wiał por. Kłosowski, podnosząc wielkie 
zasługi tych wszystkich żołnierzy pol­
skich, którzy wspólnie z żołnierzami 
Armii Czerwonej pokonali straszliwego 
wroga ludzkości i na murach Berlina 
zatknęli obok flagi radzieckiej zwycię­
ski sztandar Polski.

Do zgromadzonych na sali kobiet prze 
mówiła ob. Lubandy, nawołując je do 
wstępowania w szeregi organizacji ko­
biecej i do brania czynnego udziału w 
życiu społeczno - kulturalnym.

Ostatni przemawiał burmistrz m. Lu­
blińca, ob. Muszała, reprezentujący 
Stronnictwo Demokratyczne.

Po referatach zgromadzeni jednogłoś­
nie przvie’i odczytana przez tow. B<*re-  
szkę rezo’ucję, w której nawołują do 
zjednoczenia się całego narodu przy od­
budowie Polski i potępiają dotychcza­
sową działalność PSL-u.

• • •
W niedzielę odbył się w Siemianowi­

cach przedwyborczy wiec, zorganizowa-

Drzewiecki
Katowice miały możność ostatnio go­

ścić na deskach estrady Filharmonii 
dwóch potentatów polskiej sztuki for- 
tepianowej

Drzewiecki — Sztompka dwie różne 
konstrukcje artystyczne, dwa różne spo- 
soby podchodzenia do problemów mu­
zycznych zarówno pod względem 
koncepcji jak i techniki Cechą wspól­
ną obydwu artystów jest talent, wysoka 
kultura i umiłowanie sztuki

Zarówno rodzajem techniki jak 1 In­
terpretacją Drzewiecki jest dla nas dal­
szy, reprezentując styl gry fortepiano­
wej przed kilkudziesięciu lat Sztompka 
jest nam w swoim obiektywizmie in­
terpretacyjnym i tcchhiką opartą na 
prawidłowej funkcji fizycznej ręki, bliż 
szy.

Talent Drzewieckiego jest bardziej 
wszechstronny obejmuje wszystkie sty­
le twórczości fortepianowej, natomiast 
Sztompka rest wykonawca łylko jedne­
go kompozytora polskiego — Chooina.

Występy obydwu artystów są zawsze 
rewolacią dla melomanów muz^cznvch 
toteż sala Filharmonii jest przepełnio­
na. Szkoda, że obaj artyści musieli bo­
rykać się z instrumentem o niesłychanie 
niewyi ównanej skali, jaskrawej barwie» 
osłabiło to bardzo wirtość artystyczną 
koncertów gdyż odbierało swobodę o- 
bydwu korcertantom W programie wy­
konanym nrzez Drzewieckiego na spec­
jalne wyróżnianie zasługuje Fantazja 
f-moll Chopina logiczną i wysoce kul­
turalna interpretacją. Sztompka nato-

(Zj) Na posiedzeniu międzyparyjnej 
komisji porozumiewawczej została powo 
tana do życia kontrolna komisja do 
spraw składania świadczeń rzeczowych 
i rozdzielania premii za zdany kontyn­
gent w powiecie katowickim. 4

Ze złożonego sprawozdania wynika, 
że w powiecie katowickim drobni rolni­
cy oddali ponad 100 procent wyznaczj-

(D) 18 bm. odbyła się w gmachu 
DOKP Katowice pierwsza odprawa ko­
mendantów straży pożarnych ze wszy­
stkich obwodów Dyrekcji KatowckieJ.

Po uczczeniu pamięci poległych w 
czasie okupacji niemieckiej strażaków, 
słowo wstępne wygłosił naczelnik Wy­
działu Mechanicznego inż. Bittenek, 
który zobrazował konieczność jax naj­
szybszego zorganizowania na terenie 

całej Dyrekcji drużyn strażackich i 
postawienia ich na takim poziomie, 
aby o każdej godzinie dnia i nocy mo-

— Sztompka
miast mazurkami 1 walcem as-dur dał 
jeszcze raz dowód najwyższego artyz­
mu.

Helena Kowalewska-Lewandowska.

teatr Śląski im. st. Wyspiań­
skiego W KATOWICACH \

Dziś odbędzie się uroczyste przedsta­
wienie „Halki" St Moniuszki ku ucz­
czeniu przybywającego do Katowic 
marszałka Broz-Tito.

W czwartek premiera komedii W. 
Szekspira „Wieczór Trzech Króli” (Co 
chcecie?).

„Wieczór Trzech Króli” wystawia 
Teatr Śląski w oryginalnej insceniza­
cji i reżyserii dyr. Dąbrowskiego. Opra­
wę dekoracyjno - kostiumową opraco­
wał art.-mal prof. St. Jarocki, muzykę 
skomponował W Krzemienski, choreo­
grafia M. Broniewskiej. Udział biorą 
najlepsze siły zespołu.

Czvtaicie I rozncws^chniajde

nych świadczeń w zbożach, natomiast 
zamożniejsi zrealizowali świadczenia w 
80 procentach 'Obecnie trwa jesz :ze ak­
cja świadczeń nasion oleistych, które 
zamieniane są na zboze W oddawaniu 
świadczeń rzeczowych dużym utrudnie­
niem dla rolników jest maia ilość punk­
tów zsypu w powiecie Byłoby znacznie 
lepiej by w każdej gminie można było 

gły zwalczać pożary i zabezpieczać o- 
biekty i tabor kolejowy od zniszcze­
nia.

Dłuższy referat na temat organizacji 
i szkolenia diużyn strażackich, wygło­
sił porucznik pożarnictwa kolejowego 
ob. Ciura, który przedstawił zgroma­
dzonym szczegółowy plan prac na 
przyszłość.

Po sprawozdaniach poszczególnych 
komendantów obwodów z działalności 
za ostatni kwartał, została poruszona 
sprawa ścisłej współpracy straży kole­
jowej z komendantami powiatowymi 
straży zawodowej 1 ochotniczej, którzy 
by pomagali drużynom kolejowym 
przy ich szko’eniu Toteż zaproszony 
w tym celu inspektor wojewódzki po­
żarnictwa ppuHc M'kuła, * przyrzekł 
jak najdalej idącą pomoc.

„KAWALER KSIĘŻYCOWY” 
W „ATENEUM"

W czwartek 21, sobotę 23 i niedzielę 
24 marca br odbędzie się przedstawie­
nie zabawy krakowskiej pod tytułem 
„Kawaler księżycowy”, Niżyńskiego.

Początek o godz. 19-tej.

oddać kontyngent. Jak również na miej­
scu otrzymać nalezne premie w go ów- 
ce' łub produktach przemysłowych.

Znacznie gorzej przedstawia się roz­
dział towarow premiowych W punktach 
rozdzielczych znajdują się towiry pre­
miowe jak zelazo w sztabach., obręcze, 
materiały na ubrania i płaszcze, których 
nie da się rozdzielić drobnym rolnikom 
gdyż za swój kontyngent me otrzymają 
wystarczającej ilości punktów. Takich 
podzlelnych produktów jak sól bydlę­
ca i kuchenna, nawozy sztuczne, cu­
kier itp. nie ma w punktach rozdziel­
czych.

Komisja zwróciła się do zarządu cen­
trali „Społem" aby brakujące towary zo­
stały rozesłane do punktów rozdziel­
czych Koła Związku Samopomocy Chłop 
skiej, mają wysłać delegacje oo odbior 
premii w imieniu całej wsi 1 aa miejscu 
dzielić między poszczególnych rolników.

Uwagi o bieżących nrcfaleniach 
kreivímvysh

Dnia 21 bm o godz. 17 30, w lokalu 
Irtstytutu Śląskiego, ul. Warszawska 
37, odbędzie się zebranie Komisji Eko­
nomicznej Instytutu Śląskiego, na 
którym dr. Marian Kannenberg wygło­
si referat pt.:
„UWAGI O BIEŻĄCYCH PROBLE­

MACH KREDYTOWYCH“
Komisja Ekonomiczna ^.mrzcjmie za­

prasza na powyższe zebranie swych 
stałych członków oraz przedstawicieli 
zjednoczeń przemysłowych, centrali 
hapdlowych, spól-vielczyeh, instytucji 

•bankowych i organizacji związków za­
wodowych.
W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ 
PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Dziś odbędzie się w sali Instytutu 
Śląskiego posiedzenie naukowe, po­
święcone 25-lctniej rocznicy plebiscy­
tu na Górnym Śląsku, na które uprzej­
mie zapraszamy.

Referaty wygłoszą- dT L. Regoro- 
wicz — Uwagi ogólne o plebiscycie; 
mcc P Kempka — OrKanjzacja Ro- 
misariatu Plebiscytowego; dyr J. Ga- 
wrych — Wywiad w plebiscycie; mec. 
dr A Rostek — Praca plebiscytowa w 
terenie.

Początek posiedzenia o godzinie 17.

zawiadamia swych korespondentów, organizacje P P R w fabry­
kach. hutach i kopalniach oraz związki zawodowe w województwie 
śląsko-dąbrowskim, że we wtorek, 2fi marca b r. o godz. 10-tej 
w gmachu „Trybuny Robotniczej“ przy ul Mickiewicza 9. odbędzie się

KONFERENCJA KCR’îsPnM*-  STÓW 
„Trybuny R^h^ícrei“

Wszystkie fabryki, huty, kupalnie, związki zawodowe i instytu 
cje robotnicze prosimy o wydelegowanie na konlerencję swych 
przedstawicieli.

Odpiawa kolejowych komendantów 
straży pożarnych w Katowicach

ZeiiriF osWkOv w's’æih
(Bar) W sobotę w gmachu Okręgu 

Wciskowego 4 w Katowicach odbyło 
się zebrame Związku Osadników Woj­
skowych

Zebranie zagaił generał brygady 
Siwicki szef sztabu O W 4 który w 
imieniu dowódcy O W 4 gen Popław­
skiego powitał zgromadzonych delega­
tów oowatowych oddz’alôw Związku 
Osadników Wojskowych Gen Siwicki 
omówił sytuację polityczna w kraju, 
widziana oczyma żołnierza demokra­
tycznej arnrri polsk‘ej tej armii, klóra 
biła się od Oki przez, Odrę i Nisę po 
Berlin Armia ta. jeśli w czasie wujn.y 
miała za najważniejsze zadanie bić 
niemca to teraz w wolnej Polsce ma 
inne ważne zadanie, — obsiać 24 tys. 
ba ziemi

Następnie mjr Piszczek zapoznał 
zebranych osadników z porządkiem 
dziennym zebrania, który poruszyć 
miał vCrtele dla nich żywotnych spraw. 
Udzielił głosu kpt Liderowi, który w 
dłuższym referacie naświetlił zebra­
nym sytuację polityczną w kraju Trze­
ba aby zdemobilizowani żołnierze-o- 
Badnicy wojskowi wiedzieli że w 
chwil’ obecnej zakończy) się ikres po­
zornej wspóvnracy dwóch ibozów :>oli- 
tycznych w Polsce — bloku wyborczego 
•aXerech stronnictw demokratycznych, 

na który stawia polski robotnik 1 każ­
dy uczciwy demokrata, i PSL na któ­
ry stawia i któremu udziela swego po­
parcia cała polska reakcja z bandami 
NSZ-owskimi włącznie Blok demokra 
tyczny może w dziele odbudowy Pol­
ski poszczycić sie pięknymi osiągnię­
ciami .jak reformą rolną, unarodowie­
niem przemysłu, zagospodarowaniem 
ziem zach., repatriacją tysięcy obywa­
teli polskich z całego świata do kraju, 
podczas gdy PSL na rachunku swojej 
działalności ma tylko wysiłki I czyny 
w kierunku rozbijania jedności naro­
dowej w kierunku siania zamętu, nie­
pokoju i dezorganizacji gospodarczej. 
Blok wyborczy da nam możność szyb­
kiej odbudowy naszego kraju Blok 
wvborezy pokaze naszą narodową jed­
ność wobec zagranicy, wobec niemców, 
którzy jdź coraz więcej podnoszą gło­
wy

Rozbicie bloku wyborczego, to atut 
zagranicy do mieszania się W nas^e 
wewnętrzne sprawy 75 proc manda­
tów Jak’ch żąda dla siebie PSI dało­
by supremację i dyktaturę jedne- par­
tii w Polsce Każdy Polak, który po­
dejdzie Jo irny wyborczej, uędzie iię 
mtisial łeeydować - czy {losować bę­
dzie za wst^cznietwem i reakcją Pol­
aki starek sprzed września, aaw odda

swój głos na Polskę nową. Polskę po­
stępu dobrobytu i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Jakie są nastroje żołnierzy? Zebrani 
ostatnio na wiecu żołhlerze. podofice­
rowie i oficerowie DOW 4 orzekli, że 
zdecydowanie są za blokiem wybor­
czym I nie tylko to Przyrzekli oni, 
że rozpoczną olbrzymią akcji; uświada­
miająca wśród ogółu cywilnego społe­
czeństwa Ludność cywilna wojaku bę­
dzie wierzyła. Bo komuž wierzyć w 
sprawach Ojczyzny, jak nie tym, któ­
rzy za nią przelewali krew? Tak, jak 
walczyliśmy o nią .tak będziemy dla 
niej - pracować I za nią oddamy swe 
głosy!

W dyskusji zabrał głos osadnik 
pszczyń.-ki. prezes Powiatowego Związ­
ku Osadników Wojskowych ppłk. Ra- 
dziiło . Radziollewicz, który nakreślił 
najważniejsze zadania, stojąc^ przed 
osadnikiem wojskowym Osadnik rtiusi 
być pionierem myśli 1 czynów demo­
kratycznych Musi umacniać jedność 
Polaków, zamieszkujących Jego teren. 
Jedność ta. to nie tylko jedność prze­
ciw niebezpieczeństwu niemieckiemu, 
ale I Jedność w bloku wyborczym.

Następnie kpt Szenkman mówlj o 
celacł I zadaniach Związku Osadni­
ków Wojskowych

Po nim zabrał głos przedstawiciel 
PUR-u, któiy wyjaśnił prace i intencje 
tej Instytucji Główną trudnością, z 
jaką walczy PUR, jest siedzące głębo­

ko w psychice repatrianta przeświad­
czenie o tymczasowości naszego stanu 
posiadania na ziermach zachodnich 
Trzeba z tym walczyć Trzeba przeko­
nywać że ziemie te pozostaną przy nas 
na zawsze

W dyskusji zabierał głos nrzedstawi- 
ciel osadników wojskowych z Opola, 
por Zawada który dokładnie zobrazo­
wał ciężkie problemy współżycia au­
tochtonów z ludnością napływowa ze 
wschodu Na tvm tle ná terenie Opol­
szczyzny jak ! zresztą wszędzie na zie­
miach odzyskanych narasta groźny 
konflikt między tymi dwiema warstwa­
mi ludności na tle weryfikacji podzia­
łu ziemi itp Sppawa weryfikacji nie 
została leszcze dotychczas rozwiązana 
z dodatnim wymkienj

Dużą rolę w hamowaniu zakończenia 
akcji weryfkacyjnei odgrywają taine 
hitlerowskie organizacje których peł­
no na ziemiach odzyskanych

Jako następny złożył sprawozdanie 
delegat Zw Osad Wojsk z Grodkowa

Wywiązała, się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos przedstawiciele 
Zw Samopomocy Chł„ PPR. OKZZ, 
oraz delegaci Zw Osadników

Wyniki zebrania zreferował mjr. 
Piszczek, obiecując szybką interwencję 
1 przedstawienie wszystkidh bolączek 
życia na Ooolszczyźnic władzom wo- 
lewódzkim W Kwietniu odbędzie się 
waln\ zlazd '-.adników wojskowych 
na szerszą skalę który wiele spraw 
rozwinie ostatecznie.

Utworzenie Spółdzielni 
Mieszkaniowej na okręg 

śląsko-dąbrowski
(Kb) Po wielu próbach rozwiązania 

sprawy mieszkaniowej na terenie wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego, które 
w wyniku nie doprowadziły do pozy­
tywnych rezultatów, na terenie miasto 
Katowic została utworzona spółdziel­
nia mieszkaniowa Związki Zawodowe 
rozumiejąc, że problem mieszkaniowy 
w województwie śląsko-dąbrowskim 
Jest trudny do rozwiązania, podjęły się 
częściowo tylko w ramach świata pra-' 
cy, problem ten rozwiązać W związku 
z tym 17. bm odbyło się w Katowi­
cach walne zebranie Spółdzielni Miesz­
kaniowej dla rejonu katowickiego Na 
zebraniu byli obecni przedstawiciele 

spółdzielni mieszkaniowej z Warszawy 
ob. ob. Nowicki i Szubert.

Ńa wstępie ob. Nowicki wygłosił ob­
szerny referat, w którym wyjaśnił pod­
stawy i zadania spółdz’elni mieszka­
niowej, wskazując na osiągnięcia w tej 
dziedzinie w stolicy Ob Nowicki pod­
kreślił, że robotnik pracujący ofiarnie 
i w trudnych warunkach materialnych, 
ma przedewszystkim prawo do dobre­
go mieszkania dla siebie i swojej ro­
dziny Szereg domów zniszczonych 
działaniami wojennymi wymaga grun­
townego remontu Tą sprawa zajmie się 

także spółdzielnia mieszkaniowa, by 
w ten sposób uzyskać odpowiednią 
ilość mieszkań zdatnych’ do użytku.

W dalszym ciągu zebrania uchwa­
lono statut Spółdzielni Mieszkaniowej 
i wybrano jej zarząd, do którego weszli 
ob.ob. Oczkowski, Gruszka i Bałaban.

Piękna inicjatywa Okręgowej Ko­
misji Związków Zawodowych zasługuje 
ze wszech miar na uznanie i kaze ">ię 
spodziewać, że kwestia mieszkaniowa, 
chociażby tylko na odcinku robotni­
czym, zostanie ostatecznie dodatnio za­
łatwiona

Ddks7fc>Jca*acy  
tan ogrodniczy

Śląska izba Rolnicza organinre w 
dniach od 21 do 26 bm. dokształcaiący 
*urs .ogrodniczy

Celem kursu jest uzupełnienie facho­
wych wiadomości oraz zapoznan.e in­
struktorów ogrodnictwa f>ow>atowych 
Biur Rolnych z najnowszymi zdA yczami 
wiedzy w" tej gałęzi produkcji loslinnej.

W programie przewidziane 'est wy­
czerpujące ujęcie całokształtu varzy- 
wnictwa. ogrodnictwa sadownicza 0- 
zdobnictwa t ochrony roślin Op ócz te­
oretycznych wykładów będą 'owneż 
przeprowadzane na terenie ogroikow 
działkowych praktyczne pokazy racjo­
nalnie wykonywanych prac w sadzie i 
ogrodzie (prześwietlanie koron cAzew, 
czyszczenie i opryskiwanie drzew i krze 
wów owocowych itp ) Prelegentami kur­
su są między innymi wybitnymi fachow­
cami, również profesorowie Szkoły Głó­
wne] Gospodarstwa Wiejskiego .

Wykłady odbywać się będą w godzi­
nach przed — i popołudniowych w sali 
konferencyjnej Śląskiej izby Rolniczej 
w Katowicach ul Kobylińskiego 4

Z uwagi na doniosłość zagadnienia 
kultury sadowmczo-ogrodniczej na teffl- 
nie Śląska udział w kursie mogą wziąć 
wszyscy ogrodnicy sadownicy • aziai- 
kowcy ’ak również każdy zainteresowa­
ny tą dziedziną

Dalszych informacji udziela Inspekty 
rat Ogrodnictwa Śląskiej Izby Rolniczej.

Wystawa prac fotrrnflrjnvch
W Miejskim Domu Kultury w Cho­

rzowie zorgamzowana została stara­
niem miejscowego Wydziału Kultury 
i Sztuki wystawa prac fotograficznych 
Józefa Dańdy

Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 9-tej do 18-tej bez przerwy, w 
czasie od 16 3. — 25. 3 br. Dochód z 
wystav.’y przeznaczony został na odbu­
dowę kuźni śląslrego poeN ludowego 
Juliusza Ligonia w Chorzowie.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

miliii
PROGRAM RADIOWY ROZGŁOŚNI 

KATOWICKIEJ
Środa dnia 20 marca 1946 r.

5 30 zapowiedź stacji i Pogodnv kon­
cert z płyt .6 00 program ogólnopolski. 
7 00 zapowiedź programu na dzień na­
stępny 7 05 program ogólnopolski — 
1130 audveje Informacyjne 1) wiado­
mości ze Śląska, 2) artykuł aktua’ny, 
3) komunikaty 1157 program ogólno­
polski 14 40 skrzynka poszukiwania 
rodzin 15 00 koncert reklamowy 15.25 
x cyklu „Wiedza o Śląsku”, pogadan­
ka dr Kazimierza Popiołka pt „W 25- 
lecie plebiscytu na Śląsku” 15 35 „Mło 
de talenty przed m’krofonem” — Jan 
Drant (fortepian). 15.50 program ogól­
nopolski. 21 00 wiadomości sportowe.— 
21 05 koncert rozrywkowy w wykona­
niu ork. Polskiego Radia w Katowi­
cach. w przerwie koncertu zapowiedź 
programu na dzień następny 21 50 
„Szukamy pana H” — awanturnicza 
powieść radiowa rodziaj VIL 22.00 pro*  
gram ogólnopolski»



Strona • TRYBOWA ROBOTNICZA

OGŁOSZENIE
SĄD GRODZKI W KATOWICACH na zasadzi« art 13. U«t, z 

mia 8 maja 1945 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elemen­
tów (Dx. U R P Nr. 17 poz 96) podaje do publicznej wiadomości że przeciw­
ko wymienionym niżej osobom zostało wszczęte postępowanie rehabilitacyjne

1. Pytlik Paweł, ur. 1877, zam. Katowice-Zawodzie, Waleriana 8, do R. 2399/45.
2. Labryga Ryszard, ur. 1904, zam. Siemianowice, Bytomska 2. do R. 3465/45.
3. Labryga Elżbieta, ur. 1906, zam. Siemianowice. Bytomska 2, do R. 3465/45.
4. Labryga Urszula, ur. 1929, zam. Siemianowice, Bytomska 2. do R. 3465/45.
5. Podbioł Rafał, ur. 1925, zam. Katowice II, Krakowska 154, do R. 4357/45.
6. Ziemba Elżbieta, ur. 1912, zam. Katowice^Załęże, Narutowicza 11. do R.

4478/45.
T. Jost Ernest, ur. 1887, zam. Katowice, Jordana 13c, do R. 4545/45.
8. Kaczmarczyk Erna, ur. 1908, zam. Siemianowice, Kościuszki 13, do R. 4565/45.
9. Malcharek Emilia, ur. 1914, zam. Katowice-Ligota. Zadole 22a, do R. 4602/45.

10. Pokuta Małgorzata, ur. 1920, zam. Katowice, Warszawska 50a do R. 4614/45.
11. Pietrzyk Franciszek, ur. 1869, zam. Wełnowiec. Kopernika 10. do R. 4615/45
12. Pietrzyk Katarzyna, ur. 1876, zam. Wełnowiec, Kopernika 10, do R. 4615/45.
13. Pietrzyk Maria, ur. 1903, zam. Wełnowiec. Kopernika 10, do R. 4615/45.
14. Maniura Karol, ur. 1879, zam. Katowice-Dab, Agnieszki 27. do R. 5051/45.
15. Ratka Roza, ur. 1902. zam. Katowice-Załeże Wojciechowskiego 31, do R. 

5081/45.
16. Gorzalska Maria, ur. 1913, zam. Katowice. Poniatowskiego 16b, do R. 5371/45.
17. Kaps Edyta, ur. 1917. zam. Katowice-Załeże, Macieja 10 do R. 5411/45.
18. Pudalik Marla, ur. 1917, zam. Katowice-Ligota, Poleska 28. do R 6051/45.
19. Cichoń Helena, ur. 1906, zam. Siemianowice Bytomska 29. do R. 6066/45.
20. Fojcikowa Wanda, ur. 1899. zam. Katowice. Kościelna 46. do R. 6092/45.
21. Pastuszka Maria, ur. 1892, zam. Katowice-Załeże, Marcina 5, do R. 6357/45.
22. Janyga Maria, ur. 1899, zam. Katowice, Pawła 8. do R. 6582/45.
23. Powieka Elżbieta, ur. 1904, zam. Katowice, Mikołowska 33b, do R. 6591/45.
24. Mandla Piotr, ur. 1889, zam. Katowice, Warszawska 70. do R. 6602/45.
25. Mandla Ema, ur. 1898. zam. Katowice, Warszawska 70. do R. 6602/45.
26. Mandla Krystyna, ur, 1930, zam. Katowice, Warszawska 70, do R. 6602/15.
27. Honzck Bolesław, ur. 1927. zam. Katowice, Ligocka 78, do R. 6742/45.
28. Klisz Jan, ur. 1868. zam. Katowice-Dab, Soortowa-Baraki 3, do R. 6765/45.
29. Klisz Emilia, ur. 1871. zam. Katowice-Dab, Sportowa-Baraki 3, do R. 6765/45.
30. Przyklink Katarzyna, ur. 1886. zam. Katowice II. Karola 3. do R. 7049/45,
31. Ritschewald Kurt, ur. 1900, zam. Katowice, Andrzeja 4, do R. 7072'45.
32. RPschewald Elżbieta, ur. 1893, zam. Katowice, Andrzeja 4, do R. 7072/45.
33. Brzoza Emilia, ut. 1891. zam. Katowice-Załeże. Woiciechowskiego 259, do 

7272/45.
34. Grzegorczyk Paweł. ur. 1893, zam. Katowice. Mickiewicza 5, do R. 7382/45. 

(35. Kudełko Klara, ur. 1891. zam. Nowa-Wieś, Konopnickiej 1, do R. 7472/45.
36. Kluczek Zofia, ur. 1923, zam. Katowice, Kilińskiego 21. do R. 7512/45.,
37. Kajzerek Jan, ur. 1908, zam. Katowice, Krakowska 125, do R. 7572/45.
38. Sznajder Maksymilian, ur. 1879. zam. Katowice II, Krakowska 75, do R. 

7831/45.
39. Wiktor Józef, ur. 1892, zam. Katowice, Andrzeja 2, do R. 8351/45.
40. Wiktor Maria, ur. 1898. zam. Katowice, Konopnickiej 2. do R. 8351/45.
41. Trzcionka Marta, ur. 192J. zam. Katowice, Francuska 13, do R. 8386/45.
42. Kokoszka Emilia, ur. 1903, zam Katowice. Ks. P. Skargi 51, do R. 8962/45.
43. Jeziorek Rozalia, ur. 1878. zam. Katowice III. Âîarkiefki 70, do R. 9292'45.
44. Jeziorek Zofia, ur. 1922. zam. Katowice III. Markiefki 70, do R. 9292'45.
45. Jarząbek Paulina, ur. 1883, zam. Siemianowice, Bytomska 10. do R. 9395/45.
46. Jarząbek Katarzyna, ur. 1913, zam. Siemianowic“ Bytomska 10, do R.

47. Marek Jozef, ur. 1924, zim. Katowice-Dab Debowe 24, do R. 9561/43.
48. Rurański Ignacy, ur. 1910, zam. Siemianowice. Pierackiego 7, do R. 9672'45.
49. G^wFkow? Marta, ur. 1894, zam. Katowice, Strzelecka 21. do R. 9728/45.
50. Kamiński Edward, ur. 1908. zam. Katowice. Słowackiego 23. do R. 9991/45.
31. Cipówra Helena, ur. 1899 zam. Katowice. Ks. Bisk. Lisieckiego 7. do R. 

I."- -il
32. Papon Gertruda, ur. 1900. zam. Katowice, Hallera 37. do R. 10441/45.
53. Gf riaczek Herman, ur. 1899. zam. Katowice. Kościuszki 54, do R. 110C7/45.
54. C , te-ek Elżbieta, ur. 1901, zam. Katowice. Kościuszki 54. do R. 11007/45.
55. Synoyi Adolf, ur. 1909. zam. Katowice-Załeże, Janasa 3, do R. 12631/45.
56. Wilisz Maria, ur. 1890, zun. Katowice, Pawła 7, do R. 12632/45.
57. Moj Lucja, ur. 1890. zam. Katowice. Pawła 7. do R. 12632/45.
58. Zdebel Maria, ur. 1924, zam. Nowa-Wieś. 3 Maja 86, do R. 12651/45.
59. Gidaszewska Amalia, ur. 1908. zam. Katowice. 3 Maja 34, do R. 12790/45.
60 Cicha Lucją, ur. 1900. zam. Katowice, Stawowa 8, do R. 13171/45.
61. IWu Maria, ur. 1924, zam Katowice. 3 Maja 32, do R. 13524/45.
62. Sr-a Maria, ur. 1917, zam. Katowice, Wojewódzka 32, do R. 13649/45.
63. Waniekjwa Gertruda, ur. 1906 zam Katowice-Ligota, Klodnicka 39, do

R 15061/45. • "
64 Sznapka Katarzyna, ur. 1914. zam. Katowice. Mickiewicza 19, do R. 16873/45.
65. Cicbowska Maria, ur. 1885, zam. Katowice, Równoległa 3, do R. 17303/45.
66. Win’ .-równa Jadwiga, ur. 1914. zam. Katowice, Plebiscytowa 25. do R.

67. Piszczek Rufin, ur 1902. zam. Kstowice-Załęże, Ks. Pośpiecha 2, do R. 
192Í4 5.*

68. Piszczel. Regina, ur. 1900. zam. Katowice-Załeże, Ks. Pośpiecha 2, do R. 
19?14 '45

69. Sławik Franciszek, ur. 1905, zam. Katowice, Francuska 6, do R. 19376/45.
79. Racoszek Erna, ur. 1922, zam.. Katowice, Królowej Jadwigi 8, do R. 19478/45.
71. Kaps Werner Ryszard, ur. 1914. zam. Katowice, Stalmacha 26, do R. 20637/45.
72. Stabik Bernard, ur. 1906, zam. Katowice, Zamkowa 14a, do R 20724/45.
73. Galusówna Gertruda, ur. '1908, zam. Katowice. Oblatów 10a do R. 21257/45.
74. Gwidoń Frania, ur. 1923, zam. Siemianowice, Sobieskiego 31. do R. 21183/45.
75. Pohl Maria, ur. 1907, zam. Katowice-Załęże, 18 sierpnia 2. do R. 425/45.

/ Wzywa sie wszystkich obvwateil którzy wiedza o szkodliwej działalności 
wyżej wvmienionveb osób względem Narodu Polskiego abv o tvm doniosły 
Sądowi przy równoczesnym zapodaniu sygnatury akt R.....

Katowice. dnia 8 marca 1946 r.
PAP 775 Kr Sekretarz Sądu

URZĄD GMINNY
W SZOPIENICACH

500 sztuk kubłów (śmieciarek;
1 dobry wóz roboczy,
1 platformą z trwałymi umocowanymi boka­

mi, nowe kierownice do rowerów.
18 błotników i obręcze do rowerów.

(PAP) 774 Kr

Huty Biora techniczne 
bogaty wvbor materiałów 
fototechnicznych Indu 
stna" Bytom Monluszk’ 
4 Telefon 23-74 682 Ki
Kierowniczka biura ze 
znajomością handlu, pro­
wadzenia kasy oraz ko­
respondencji potrzebna 
Reflektujemy tylko na 
siłę doświadczoną, ener­
giczna i odpowiedzialną. 
Warunki b. dobre. Zgło­
szenia piśmienne ..Czy­
telnik”, Sosnowiec, sub.

I Spółka Handlowo-Prze- 
I mysłową „Odbudowa”.

tak oszczędną w użyciu jest pasta do 
zębów „ANIDA”. Jest to możliwe 
dzięki jej sile odkażającej i łatwości 
pienienia się. Zawierając wyborowe 
składniki w stanie silnej koncentracji 
gwarantuje pasta „ANIDA” należytą

pielęgnację zębów.i ekonomiczna 
Pamiętaj!

ZWIĄZEK ZAWODOWY POTRZEBUJE

rutynowanego
rejestratora

zgłoszenia do Ekspozytury
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 

769 Kr Warszawska 51.

U KRZEMIŃSKIEJ LOS KUPIONY 
TO GWARANCJA NA MILIONY!

KOLEKTURA 
ćJDobro* /a if Ićr-etti i ú skiei 

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 20 (róg Brackiej) 
—:— Prowincja za zaliczeniem. — :— 
231 Ki

J. Piasecki
FABRVKA

CZEKOLADY l

KARMELKÓW

Kraków
WROCŁAWS < A 17 - TEI CR £51-64Sklepy:

Rynek Główny Nr 33
Rynek Główny Nr. 47

Przyjmuje od cara«
2 zdolnych blacharzy 

i werkmistrza blacharskiego, mieszkania 
zapewnione. 766 Kr
ZAKŁAD 1NSTÀLACYJNO-BLACHARSKJ 

JULIUSZ BARTNIK 
Mikołów

Flaszki perfumeryjne 
-Jolki kosmetyczne cy­
garniczki «zklane termo­
sy. wykonywa na zamó­
wienie Wytwórnia Wv 
robów Szklanych Jan 
^trosznajder Katowice 
ul Stanisława 6 tel 
*4 Wl 717 R-

Weihenlg Piotr Bytom, 
unieważnia zgubione do­
kumenty. 9 g

Kyjler Anna Maria By­
tom, unieważnia kartę 
zameldowania. 3915

>l Sutsi 
ksjęgowi informacje 
I ubhn sk> joczt 105

Książki 1 materiały oi 
semne kupuję Księgar 
nia H N'kodemskl Ke 
touuee. ui św lana 14 

PAP 643 Kr

UBEZPIECZAŁNIA SPOŁECZNA W SOSNOWCU

Zmiany
w postanowieniach o ubezpieczeniach społecznych

Ogłoszone w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 4/46 dwa dekrety z dni« 8. r 
1946 r., poz. 28 i 29, o zmianie i uzupełnieniu ustawy z dnia 28. 3. 1933 r 
o ubezpieczeniu społecznym oraz o zmianie rozporządzenia Prezydenta*  
R. P. z dnia 24. 11. 1927 r. o ubezmeczeniu pracowników umysłowych — 
wprowadzają następujące zmiany do obowiązujących dotychczas postan«, 
wień ustawowych o ubezpieczeniach społecznych:

1. Prócz podlegających dotychczas obowiązkowi ubezpieczenia chorobowe­
go pracowników — podlegają od dnia 1. 8. 1944 r., względnie od tep. 
minu oswobodzenia spod okupacji niemieckiej terenu działalności da­
nej Ubszpieczalni — obowiązkowi ubezpieczenia chorobowego pracowni­
cy państwowi etatowi i prowizoryczni, nie wyłączając profesorów i po­
mocniczych sił naukowych w państwowych szkołach akademickich oraz 
nauczycieli, dalej sędziowie w sądownictwie powszechnym i admini­
stracyjnym, prokuratorzy, asesorowie i aplikanci sądowi, tudzież pra­
cownicy przedsiębiorstw, zakładów i instytucji państwowych, których 
stosunek służbowy ma charakter publiczno-prawny.

2. Wyłączeni dotychczas z ubezpieczenia chorobowego i emerytalnego fi­
zyczni pracownicy gospodarstw rolnych 1 leśnych — podlegają pow, 
ubezpieczeniom.

3. Zniesiona została obowiązująca dotychczas górna granica zarobków 
przyjmowania do wymiaru składek i świadczeń we wszystkich rodza­
jach ubezpieczeń.

Podobnie zatem jak w ubezpieczeniu chorobowym należy podawać 
faktyczne zarobki pracowników w gotówce 1 w naturze do wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń. Również świadczenia, przysługujące ubezpieczo­
nym z instytucji ubezpieczeń społecznych, wymierzane będą w przy­
szłości z uwzględnieniem faktycznych ich zarobków.

4. Za nie otrzymujących żadnego w ogóle wynagrodzenia lub otrzymują­
cych wynagrodzenie niższe od 24,— zł tygodniowo wzgl. 100,— zł mie­
sięcznie pracowników fizycznych, a 250,— zł miesięcznie pracowników 
umysłowych — należy obliczać składki od najniższego zarobku 24,— zł 
tygodniowo, wzgl. 100,— zł miesięcznie za pracowników fizycznych i od 
250,— miesięcznie za pracowników umysłowych.

5. Wysokość procentowa składek ubezpieczeniowych, obliczana od faktycz­
nych zarobków, przedstawia się obecnie w związku z pow. dekretami 
następująco:
a) w ubezpieczeniu chorobowym pracowników, wymienionych w punk­

cie 1) nin. komunikatu 3,554 zarobku (z łym, że pracownicy cl otrzy­
mają z Ubezpieczalni tylko świadczenia lecznicze bez zasiłków chó- 
robowych pieniężnych),

b) w ubezpieczeniu chorobowym pracowników umysłowych 4,6%.
c) w ubezpieczeniu chorobowym pozostałych ubezpieczonych 5%,
d) ubezpieczenie emerytalne górników i hutników 5,9%,
e) ubezpieczenie emerytalne pozostałych pracowników fizycznych 5J%,
f) ubezpieczenie emerytalne pracowników umysłowych 8%.

g) ubezpieczenie na wypadek braku pracy pracowników umysłowych 2%,
h) ubezpieczenie od bezrobocia robotników 2%.

1) zabezpieczenie od bezrobocia robotników sezonowych 4%.
j) opłaty na Fundusz Pracy 2%.

6. Zasiłek połogowy podwyższony został z 60% na 100 5/6 zarobku położnicy.
7. Członkowie rodziny osób ubezpieczonych korzystają z pomocy lecznicze] 

Ubezpieczalni przez 13 tygodni w poszczególnym wypadku choroby, a 
nie jak dotychczas przez 13 tygodni w ciągu roku kalendarzowego.

8. W przypadkach, gdy inwalidztwo powstało w związku z wojną, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych może przyznać prawo do renty emerytalne] 
robotniczej, jeżeli ubezpieczony przebył w ubezpieczeniu co najmniej 
150 tygodni składkowych, zamiast wymaganych ustawowo 200 tygodni 
ubezpieczenia.

9. Osoby, pobierające zaopatrzenie emerytalne lub renty, tudzież pena}« 
wdowie i sieroce, mają prawo do pomocy leczniczej Ubezpieczalni tut 
koszt instytucji, wypłacającej zaopatrzenie lub rentę.

W związku z podanymi wyżej zmianami w postanowieniach o ubezpie­
czeniach społecznych, winni pracodawcy:
a) zatrudniający pracowników, wymienionych w punktach 1) i 2) nin. ko­
munikatu, zgłosić ich bezzwłocznie w Ubezpieczalni z faktycznymi ich 
zarobkami w gotówce i rynkową wartością świadczeń w naturze na 
formularzach, które nabyć można w Ubezpieczalni Społecznej.
b) pracodawcy, podający włącznie do mieś, stycznia 1946 r. zarobki swo­
ich pracowników w faktycznej wysokości tylko do ubezpieczenia choro­
bowego — winni, za okres od 1 lutego 1946 r.. obliczyć składki ubezpie­
czeniowe od faktycznych zarobków nie tylko na ubezpieczenie choro» 
bowe, lecz również za pozostałe rodzaje ubezpieczeń.

PAP 773 Kr

Nawet U. N. R. R. A. nie stać na to, 
Aby darzyć tak bogato, 
Nasze dzieci cukierkami, 
Jak zrobimy to my sami, 
Ż miłej i słodkiej fabryki 
Kupując te smakołyki.
A wiecie gdzie? To u „Ślązaka“
Okazja niebylejaka:
3-go Maja w Raciborzu
Cukierków jak piasku w morzu! 
Dobre, słodkie smakowite 
Za tanie grosze nabyte.
Spieszcie dzieci, starzy, młodzi —
Firma „Ślązak“ nie zawodzi!!! I

I

PAŃSTWOWE ZlEDNOCZ E NIE 
PRZEMYSŁU CUK iERN CZEGO
REJON POŁUDNIOWO-ZACHODNI

FABRYKA WYROBÖW 
CUKIERŃ CZYCH1 MAKARONU
W RAC.BORZU, 3-GO MAJA 36. TELEFON 23

Chwastek r ' -'ii z Kra­
kowa, unieważnia wszy- 
'tkie dokumenty osobi­
ste. Zwrot za wynagro 
dzen'em, Katowice, ul 
Sienkiewicza 28, ob. Ka 
nenberg. 6 g

Zaginął pies biały, z dłu­
gim włosem, „owczarek” 
za wynagrodzeniem, wia­
domość kierować Suwała 
Stanisław. Sosnowiec. 
Dekerta 14. 7 g

Tapczany jedno 1 dwu­
osobowe, materace włó- 
sien.ie sprzedaj e zakład 
Tapicerski, Katowice, św 
Stanisława 5, tel. 354-73.

765 Kr

OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM: Dział ogłoszeniowy: aa 1 mm sap. szer. 37 mm zł 15,—; nekrologi za tekstem: Dział ogłi>- 
szeniowy zł 10,—. OGŁOSZENIA TEKSTOWE: za 1 mm sap. szer. 60 mm zł 30,—; nekrologi w tekście: za 1 mm sz»p. szer. 
60 mm zł 20,—; nekrologi za tekstem- Dział zwyczajny zł 10.—. ZAREZERWOWANE MIEJSCA 50% DROŻEJ. OGŁO­

SZENIA DROBNE: irob-.e ogłoszenia różnej treści za słowo zł 10, poszukiwanie pracy i rodzin zł 3,—. TŁUSTY DRUK 100% DROŻEJ. Wszelkie wpłaty aa ogłoszenia należy 
uskuteczniać na konto Nr. III —4900 P. K. O. w Kab^icach. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń, Katowice, Mickiewicza 7, telefon 340 41, 340-42 i 361 06; Oddz ał miejski, 
Katowice, ul. 3-go Maja, telefon 330-36; Ekspozytura, Katowice» ul. Warszawska 51, telefon 346-43; Oddział w Sosnowcu, ul. Pierackiego, róg Małachowskiego; Oddział w Krakowie, 
ul. Wiślna 4, telefon 586-32, wszystkie Oddziały Spółdzielni Wydawniczej „Książka“ oraz lii oski „Trybuny Robotniczej“
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